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W arszawa. (Tel. wł.) Redukcya urzędników 
państwowych dala dotąd następujące rezultaty: 
w urzędach administracyjnych usunięto * ty. 
eięcy lunkcyonaryuszów, w urzędach kolejo 
wych, pocztowych i telegraficznych 12 tysięcy i 
w  aprowiaacyi oraz innych 6 tysięcy. Ogółem 
zmn-e]szono Ilość urzędników o 25 tysięcy osób. 
co wynosi oT.oło 1 i pól miTarda marek miesię
cznych zaoszczędzeń na pensyach urzędniczych.

Folska na konferencji 
bałtycko-sowieckiej

Warszawa. ('I el \vł.) Konferencya pańjtw bak. 
fyckich w Bydia, w której bierze udział Polsfcs 
1 R o*,a I M t t k a  rozpoczęła, się dopiero 20 Lir... 
zamiast jak pierwotnie planowano 28ro. P .zy- 
czynę. tej zwłoki były starania rządu sowieckie
go, aby nakłonić Kowno do wspólndz alu w t  u . 
ferencyi. Rząd kowieńi ki zajął jednak stanów#, 
oko nogatywne.

Pierwsze rozmowy w Rydze
Ryg*. (PAT). Dziś przybyła tutaj d e le g a c i

es tomska, w skład której v chodzą minister spr. 
zagranicznych Piłp, djTeklor d&partammu poli
tycznego M&rhus i były prezydent ministrów 1 
szel, sztabu Liii. Dziś o godz. 10 rano wznowiono 
obrady konferencji ryskie- Posiedzenie przed
południowe wypemila dyskusja nad konieczno
ścią ekonomicznego odrodzenia Europy wschod
niej, przyczem delegacja rosyjska wypowiadana 
awoja obawy, akcentując, że ka-phaj zachodni 
będzie dążył do ograniczenia suwerenne ci pań
stwowej Rosyi, oraz do jc-j ekonomicznego wy
zyskana Del gaci innych państw v. >k izywaii 
aa przeszkody istniejące w wewnętrznym ustro
ju  Rosyi i niedozwalające jeszcze obecni - pra
cować skutecznie nad odbudową życia ekońo 
ulicznego.

Lk ad handlowy z Kla^edą
Warszawa. (Tel. wl.) Dziś zostały zakończon ■ 

narady z pazedstawiicielami miasta Kłajpedy, 
w sprawie układu handlowego z Polską. Lklad 
ten będzie musiał uzyskać sankcyę Rady amba
sadorów, potem dopieio będzi • ratyfikowan; 
przez Sejm warszawski.__________________

Rokowania ze Szwajcaryą
warszawa. (Te^ wl.) Rokowania wstępne .v 

sprawie traktatu handlowego ze Szwajcaryą roz
wijają się bardzo pomyślnie. Z ra nu wita szwaj- 
oaryi prowadzi rokowania p. Pfiifer. Udai się 
on do Berna, celem ostatecznego porozumienia 
*ię ze swym rząd m .__________________

2 a,/ crr.:

ZAW IADOM IENIE! i „KAWIARNIANiniejszem zawiada- 
m, ża z dn Biii 

sle szy.u otwie-
kawiarnię pod ,

366 nazwę P i-zy  u l i c y  S t r a d c m

Warszawa. (Tel wl.) Naczein k państwa za
prosił dz.ś na godz. 6 wieczór do Belwederu 
prez. ministrów Ponikowskiego i odbył dłuższą 
konfer.mcyę w v.sprawie bieżącej poiityl

ciiiitr.: mAj ujmuj*.
S2.1, It l.M M  i);.. : m  :..8W»- 
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K orif rencya 2 przedstawicielami prasy paryskiej.
? « T i  (TAT). Dziś o  gó.lrinle 2 giej po połud

niu ł n i n i . - U r c d b y i  k:fk-.i■'■ncyę i  prz-d 
st*wicło3ai ij pi’łu*v p&ryskiej, przyczem dał
Obraz obeęnef .uacyi >.ag;arii«.zr.ej Ff-C-yp-i- 
»P*lite* P^łSi *ef, >’ i tę "Jpi ^kfccry/ U
przyjazna sjcsnrisi z pa i. M wam i ości«.nnern 
PoIb ,1 poitftoa* mi >uzy grope p.iiidw Ja.iyy 
kich i. e rr j ą <*ańshv na-J lunfljikich pusl'da ca 
ły tzsrcg wspólnych z niemi interesów, jakkol
wiek fama 1 ie w :, ; i z i  w skiud żadnej z tych 
dwóch g -jp . Ce się tyczy Rosy i, z Jyóiił Polska

Warczawa (PAT). Rząd pcl&ki zutprocil senat
gdański do udziel u w rokowaniach, mający-li 
na colu z*wamtie pu&z P- !skę traktatu handlo
wego Z Kosyą i Ukrąjną, % Kłajpedą i z* Szwaj
car/ą  Równocześnie rząd "*>lski Wjwezwał s e a t  
wolnfgo miasta Gdańska do przrdłożfnia życzeń

W t < w v a .  (Tel. wl.) Wl lkle wrażenie w y vo- 
tai a-cm eksperta *ap c Iskieęc BlaokMta,
W uprawie sjopaiutfoaa pod iom  do oparcia wa. 
luty na *t0o e. Blackatt, który zastępuj* Anglię 
na konfer-ffKyi ekspertów w Londynie, propo
nują, t y  u&f.BJono m ędzynarodow ą  siabll iza-eyę 
kursu funta szterlingów. przyczyni 1 funt rów
na się frankom i 70 lirom (10 tysięcy marek 
polakicu . P zn aw a neutralne M tym projokiem 
bardzo zaa epokojonz i sprzeciwiają się reali- 
zacyi tego projektu b< z swej aprobaty. Także 
Francya i Wtochy n.e chcą się zgbdzić na ten

Lwów (tel. wl. K.). Przed dwoma dniami „Go
niec- Krakowski" (podał sensacyjną, wiadojnooć
o okropnej masowej zbuodni. popel ionej w oko
licach Lwowa przez niejakiego .Jana Bireckiego. 
Otóż w sprawie tej nasz korespondent lwowski 
podaje nowe szczegóły, oświetlające dokładniej 
całą tę epraiw ę.

Dziś irmuiowicde stanął pazed sądem doraźnym 
Jas BizocRi, 21 letni zdemobilizowany w e jk ow y , 
oskarżony o popełnienie ohydnego morek tratwa.

Dowiodiziawszy aię. że gospodarz WOJtyński 
jest bardzo majętnym, posumowił go obrabować. 
W tym celu w yjrał się na kilka dni do domu 
Wojtyńskiego, celem zbadania terenu. Dnia 24 
b. m. o godzinie 9-tej ra .o  przeszedł ponownie 
do mieszwanią Wojtyńskiego z oświadczeniem, 
iż komendant posterunku w Dublanach zabił 
dzika i żąda, aby W ojtym ki przybył tamie z 
końmi i wozem, celom oóiwiezrenia zabitej zwie 
rzyny. Wojty u sklj nie mogąc sam oaobiści ' speł
nić Ułgo żyvzenij, wysiał »y u  swego Gizagórza 
z końmi 1 z wcztm w drogę. W tjm  czacie żona 
jego i ^yn Dymitr udali się do miasta, pozostał 
zurj w domu *.am W ujyński, Oskarżony Bireckl 
sio,!! r.a wóz wraz z Grzegorzem. Gdy byli w hs 
sie. liirecJtj strzeli! z k a ra ln a  do Grzcgcrza, 
kładąc go trupem, .Mm zaś zawrócił do mkezka- 
nia, ad:;!a z4 rtał Michała Wajtyaskiego, siedzą
cego na ziemi , pi-zyg^towująoego pokjtrra dla

u tr z y m u je  s+ osun k i d o b r e g o  są sied ztw a , t e  bu
niedoi* Skirmunt zazna cza. że dzieło odbud owy 
Rpśy: wyda owoce wówczt.?, gdy akcya w tym 
kjorunku lię-dzie ograniczony do c-elów dokładnie 
sprrcj z-owanych- Wpponinińwwy o stałam p c li  
pWurJu Się ekPnCj-iiicaaej ftytn»oyi Polski, miu. 
aEWurnt odw-adczyl w r y c ie ,  U  prryjaża prań

Gdsusk* oino&nie do konferancyi gęnueńskisj
i do oorozuirnienia. się z rządem polskim w fych 
sprn ach. Senat, gdański wydelegował Dra E- 
werta, który przy Dy ł do Warszawy i odbył ni*- 
ziwłociz ie konffreneyę z kierownikiem biura de- 
lega-cyi genuońiskiej, p. Antor.im Wieniawskim.

plan, uwaiżajęic to za dewaluację swej waluty

9 imólii uisit dla Halitu a M A U
Warszawa. ( Lei. wk) W edług ptmcymanyeu tu

z Londynu wiadomości, konfereucya eksp rtew 
wielkich mocarstw, uchwaliła wezwać wszyst
kie rządy sukcesyjne dawnych Austro-Węgier 
do opiacowac-ia projektów wspólnej polityki 
monatarnz-j: przynajmniej co do zasad ogólnych-

IKonferencya pragnęłaby zachęcić państwa suk
cesyjne do jednolitej waluty.

bydła. Nic nie mówiąc, oddal strzał z karabinu, 
aladęc starego W ojlyńskicgo trupem na miej
scu. N&>.ęę> . ie przeszukał cało mieszkam o, za
brał ze szarki 32 tysiące morek, austryackie ko
rony, korale i inne ^osztownowej na łączną war
tość około pół miliona marek oraz leżący iu łó- 

, żku rewolwer, karabin zas (porzucił w stodole. 
Obawiając się jednak świadków tego czynu po- 
stanowił zbrod iarz pozbyć się ich. a mianowi 
cle żony i^syna Dymitra. W  tym celu wimzett 
na drogę, którą właśnie wnaoaj u  LwOwa Dy
mitr. Czając się, strzelił do niegc z tylu z rswoj. 
w Ern, raniąc go tylko oiętko.

Gdy w kdkbnaśoie minut potem powraoała *ą 
samą, drogą matka Dymitra, abroduia-rz pozwo
lił jej przejść, odtf^jąc z tylu strzał i Kładąc ją 

v u p et„ n . niiejsou.
Po dok® aniu tydfc morderstw, Arcdniare 

Spclunnił się do laisu, gdzie przebywał aż do wie
czora, po‘.rem udał sdę do Lwowa. Tutaj porzu
cił rewolwer, patro’ ’y naeiępnie udt! się do szyn
ku przy ul Żółkiewskiej, gdzie oatą no-c prze
spał na po Iwćrzu dopiero rano dnia następne
go, wstąpiwszy przedtem do ko.cicła , uróeii do 
domu Tu dowiedział się. ż r  pa Jt.j na nieg ; po 
(iojizeTfie, a Lnicrpiloworry p.z, z ojcii odpowie 
dział ze o ni oz om ni'* wie. pojzem wybiegł z do 

! mu i schow d . i iiKteo do boczki z ż f tani. Za 
paaę chv' ii naticiiąt y ę  na wywiadowców po>]icyi,

Kamor M

którzy w łarńe prowtdrili śledztwo. Zbliżając 
się do nich, powiedział: „Może to j*. niech mnie 
pies powąch '<!“ Wywiadowcy przeprowadżll 
wobec tego dokładną rewizyę i znalezii u rd«*o 
jujz-cze troehf austi-yackich lioron. pocb< dzących 
Z rabunku. W  czasie dalszej indagacyi Birocki 
przyznał się do morderstw*, opisując Je asess 
gółowo.

Do rozprawy tej powołano 13 świadków. Obe-
c  b' składają ord jcsz-cze aeznania, tak, że wyroi 
zapadnie W cćąeu dzisiejszego dnia.

Skazanie za szpiegostwo
Lwów (tel. wł.j W cjoia j tjpęzyłą się j i-Zdć try- 

bucałem orzeka,ą:ym  w daisz: m ciągu zapoetą-
tkowana wczoraj rozprawa przeciwko szajce

t satpieguw &kic.>- Praesiuchano dalszych świadków, 
którzy zeznawali cbciąż,.yąeo dla oekarj cmych 
Nasstęprde ror,pocięły się prz-c.mówionu -obnga- 
ców i prokuratora, które trwały kiika goddn.

W czoraj o godzinie 3 po południu trybunał, 
po naradzie, wydał następujący wyrok; winny
mi zbrodni sepiegostwa uznani zostają: J6r-if Ta- 
bekan. skaza y na 2 lat* ciężkiego w ita n ia . 
Hieronim Fetrówicz na 3 lata, Kai arzyna Rewia 
na półtora reku, Karguiówna na 4 miesiące i Go
łębiowska na 10 miesięcy ciężkiego więzieni* 
Z obostrzeniem. Obrońca R-irgulówny wniósł za. 
żalunio nieważności.

Lenin znów chory*.* 
na parairź postępowy
Londyn. (PATi. Reuter dowiaduje się z Re

wia: Tel-gram z Moskwy donosi, że lekarzu,któ
rzy lucKą l e i  a *  doszli do wnieskn, że ctarpl 
on na porż-Ds postępowy w ostrej formie, rfcle- 
graiii dodaj-, że s polityosncgo punktu widaen * 
U i  *  uwotany jest już za nieboszczyk*

Pogłoski o zgonie Lenina
Kzyiu. (F ó  Tl Hayas. Dzienniki tryestmskie 1 

florenckie przyn ooiy wiedomać o zgonie Lenin*.
'Warsaawa. (PAT), Wedle zabranych w dniu 

dzisiejszym informucyj, wiadomość podana w 
depeszy Agencyi H*vas* o zgonie Lenina nie 
potwierdza saę.

W drodze óo Genui
Bzym. (P4T). Rosyjska ćeiegaoya na konfe- 

rencyę grnnehskf opu^oL* lAoskwą i przybą
dzi9 w (Ln-n 3 kw «tn i* do Berlina

ParyJJ (PAT,. Radio. Rosyjska delegacja na 
konf-rencyę w Genui przybyła do Rygi w skła
dzie 7C członków. Delegacya przybyia w daw . 
ayrr spocyalnym pociągu cara.

Z posiedzenia Se(mu
KI(Sf8*sw»(PAT Na wstępie marsztłeK DEłświą* 

cił wspomuibUie im anemu postowi górnośląs
kiemu ks Pospiechowi i zaw.adomił, że t.ze; 
posłowie wileńscy złożyli mandaty.

Przystąpiono uo dyskusyi na.d ustawą 
o uposażeniu profesorów 

szkół akademickich i naukowych sił pomocni
czych. Po w>|dśnieaiach wiceministrów Marko
wskiego i Łopuszańskiego przystąpiono do glo
so w a ła . Art. ii. przyjęto z poprawką, że pro
fesorowie zwyczajni i nadzwyczajni oirzymaią 
uoaatek n«ukowy. Do art. Vi przyjęto popraw 
kę, z którą artysuł len opiewa: Postanowieni! 
ogóiue i przejściowe ustawy z r. 1911 mają zs 
stosowan e również do profes irów szkół akade 
mickich. Trzecie czytanie odłożono do następ
nego positdzenia.

Przystąpiono do dalszej dyskusyi nad ustawą 
e pedatke od wzbogaceń.a aif 

1 przez nabycie nieruchomości oraz przez apłatą 
długów bipntecznytb-

Ustawę uchwalono w II czytaniu wraz z rez*v 
luoyą wzywającą rząd, aoy w idsi* zmiany war
tości marki zgłusii ptojekl noweli do ustawy o opo
datkowaniu >pddków i darowizn.

Po uchwaleniu ustawy o
podwyższaniu opłat strip jlswysk 

w b. ssborie rosyjskim i sustrysesim przystąpio
no do dyskusyi nsd wnioskiem nagłym posła Cza
pińskiego w sprawie

nadużywania hasał rallgijnwch 
przez kler dla agitacyi wyborczej.

Dyssusya odbywaia się wśród wielkiego bsłato
i ukizyKÓw.

W g.osuwaniu imiennen odrzucono nagłość 116 
głonaun przeciw 87, a wniosek oaesiano do ko- 
mi8yi konstytucyjnej.

Następne* posłodzenia diis w piątek.

cyl, Jctcra juz pomogła Polsco w po-zezwycięże- 
niu licznych trudności, stanowi ró^misł canną 
rękojmię p izyw is.oi Polski-

Polska zastępować będzie Gdańsk w Genui

Niepokojący program stabilizacyi waluty

B. cesarz Karol umierający;
Wledań (PAT). „Reichsf c»x“ donosi z Fnnchal Paryż (PAT. flavae). Telegram z FuncbaJu 

i*  były c c iatt Karol zaohrrow&ł na ebnrtrOnne donosi, że stan zdrowia byUgo oeSorsa anstryac. j 
•spaianio i Tn« n* Uo gry.py. Wiedeński lekarz . kiego Karaja jast cięgla poważny.
Doług, kterj s^ego oaa&u leczył cosaj-m na gry- j Wiedeń (PAT). Wiadomość o  ciężkietn zusł*- 
pę, zpatął wrodzony, aby udał się do Funchił. ł bnięciu byłego ciscunza Karr'U nad, «zla ds* atrcy 

łZ  pewnej s-rony jwyv.atnej złożono 3 miliouy bisiku,'>a Piffla od biskupa runćn tłu. Biskup 
koćcn na keseu podnóży dla lekarz i. Misye za- do osi, że udzielił Karolowi ostatniego pomsz*- 
gfisiucz! e  ułaiiwuy drowi Delugowj uirysK^ai' nia.
poiŁrzetbnych siedmiu w iz paszipertowych, co na- j Fnnchal. (PAT). Pclepżnonjo w  stanie zdlOw>a 
ntąjiiło w p<'it'oj:,gu poł.oaej gediziny. Pismo d > j b: króla Karola, które siw i ani zono wczoraj, ni# 
nosi, ae były cesarz Karol.został opatrzony osti- utxzvmalo sio 
*nin:j SokTamontaml przez biskupa fancnaln. |

Morderca 4-ecli osób przed sadem
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Nowa fala drożyzny płynie szerok,: sinicą. 
Drożeję, śroaki conzi nnego nżyiku. Tstojuo 
przyczyni jednak tego fa k tu ro  uszyf-tkfAi do
brze znan:.* Wsznl ze przez cały cza~ wojny tok 
byUało, i j  przód świętom i niektórzy kupo,- gro
madzili ogromne z ś i  dków żywno-d. aby 
je potem przy większym zbycie sprzedać z nad
miernymi zyskami.

Wszystkie inny przyczyny tą tylko pozorami 
o o  łupienia SKÓry z biednej ludności.

Niema co apelować do uczuć ludzkości, wyzu
tych wogóle z wszelkich uczuć paskarzy. niema 
Co apelów ać do uczuć patryotyzmu tych krew 
ł, nas ssących wamp'rów. Cala ta ich robota 
bprowauzi na kraj nowę ddwaluacyę. alj i ich 
nagromadzone bogactwa przy ogólnym spadku 
■waluty stracą swą wartość prawdziwą i zma
leją do zera. Obecnie jednak nie pozosia.je lud
ności nic innego, jak tylko się bronić!

Jedynym ś r o d k ie m  na to j fet wstrzymać się 
zupełnie od zakupów. Nie urządzać żadnych 
twląt, j cprzectać na najniezbędniejszych arty. 
k u aoh  żywności. Zbojkotować nawet taki arty.

kul jak k  ęso. Potroiliśmy wrzecie prz i  tyle lat 
w ojny, dlaczegóż tefae nic mielibyśmy dla zgnę
bienia pas k ars twa wstrzymać się od. mięsa
jJrzez dwa tygodnie?!

I\iody Ukraińcy obłęgali Lwów. m i‘ szk ukv 
tego miastu zjtóiułz&nj byli żywić się całymi ty
godniami tylko ziemniakami i kapustą — nam 
wszystkim obecnie należy si,ę wstrzymać tylko 
od intenzywnej, a zwłaszcza zbytkownej kon- 
sumcyi, gdyż również grozi nam wróg, po sto- 
Łroć gorszy, bo wewnętrzny, nienasycony, czy
hający na każdym kroku —  paskarzl

Podobny bo.iko*. miał miejsce niedawno w Pa
ryżu odnośnie do towarow galanteryjnych i 
osiągnął zamierzony skutek. Aby myśl tę w 
czyn wprowadzić zebrało się już w Krakowie 
sTono ludzi dobrej v oli, którzy hasło to rzucą 
po cal:j Polsce, nawołując wszystkich do po
wzięcia podobnych postanowień i przeprowa
dzenia ich konsekwentnie do końca.

Wołamy więc jeszcze raz.
Wstrzymać się od zakupów świątecznych!

Dobiesław.

Nieudaly zamach stanu na G. SEąsku
Przygotowania do ODjęcia G. Śląska. — Niezadowolony redektor, który 

planował zamach stanu. — Zdemaskowanie warchołów.
(O n  koresoonacnla „G ońca  Krakowskiego'').

Katowice, 29 marca.
Przj gotowania do objęć, a przyznanych Polsce 

i  Niemcom części G. Śląska, mimo przerwy ro
kowań polako-nieniieckich w dalszym ciągu 
raźno postępują naprzód i są już na ukończe
niu. Po obu stronach przyszłej granicy po ̂ t a 
ją  na stacyach kolejowych, jako przyszłych sta- 
cyacr granicznych, różne aabudowan a, służące 
da ułatwienia ruchu pogian'czn,3go, który,
zwłaszcza w obwodzie przemysłowym, będzie 
bardzo ożywiony, gdyż liczne tysiące robotników, 
zamieszkałych po stronie n .endeckiej a zatrud
nionych po polskiej stronie i odwrotnie, co- 
uziennie przfckraćzAć będzie mus.ało granicę.

Kontem  15 «nJionów marek neiii. wy budo. 
wano w Bytomiu, gdzie się mieścić będzie g ów- 
ny ni ymiecki urząa celny. oBly izetrg budynków 
i dużych szop. Bytomska stacya kolejowa będzie 
główną stacyą graniczna po stror e niemieckiej, 
p j  strunie polskiej zaś Królewska Huta będzie 
głównom miastem i stacyą graniczną.

Niestety znulazły się po polskiej stronie osob
niki, kióre usiłowały i usiłują jeszcze choćby w 
ostatniej chwdi -w niwecz obrócić całą dotych

czasową prace polską. W  Katowicach wychodzi 
od trzech miesięcy dwa razy tygodniowo p sjsm- 
ko p. t. „Glos Górnego ćląaka*, którego wydaw
ca, K u stos nazwiskiem, człowiek jeszcze bardzo

m iod i  i na Gj Śląsku nieznany, propaguje zna
ne hrslo „Górny Ślrsk dla Górne. '-i., żaków •. po
dobni . jak to czynią N emcy.

Wykryta n^wet wielki, do najdrobniejszych 
szczegółów wypracowany plan zamachu stanu, 
jakiego ten m l:dy  czicr.vi«.k na spółkę ze swymi 
zwolennikami w najbliższym czas e chc ał do
konać. Przy pomocy licznych „ni,zadowolonych1’, 
głównie z kół byiych powstańców, w pewnym 
lniu w oznaczonej porze chciaj zbrodnie zająć 

lokata Naczelnej Rady Ludowej, , ZiOzyć ‘ z urzę
du prezesa N. R. L. posła Rymcra, upatrzonego 
przez rząd polski na przyszłego wojewodę ślą
skiego, jakoież innych członków N. R. L. i u- 
rzędmków z Kongresówki. Ja.kkbądż są powo
dy .niezadowolonych** — takie postępowanie 
zasługuje na nazwę — zdrady fitanu i na potę
pienie' ze strony każdego Polaka.

Aleksy Pająk.

200 000 bezrobotnych 
w Polsce.t

j Jak się dowiaduje „Przegląd W iecz<jmy“ , ilość 
bezrobotnych w obrębie całego państwa, oprócz 

! byłej dzielnicy pruskiej, wynosi 16j.000 ludzi, 
! po większej części niewykwalifikowanych.
. Zarctiztżo ade na praoę, aczkolwiek niezna

czne, wzresta. I tak. według raportów, składa 
j nych mimsteryum pracy i opieki społecznej w 
[ n iesięcu grudniu, zapotrzebowanie wynosiło ty

godniowo 800 ludzi (na obszarze całego państwa, 
be-, b. zaboru pruskiego): w lutym po 900 tygod- 

| r.iowo, a w marcu — przeciętnie po 1500 tygod
niowo.

Mimo to jedwak ilość bezrobotnych na razie się 
ni-e zmniejszyła, gdyż wraz ze wzrostem zapo
trzebowania wzrasta również w obecnej wiosen
nej porze i iaratrytwya.

Tak więc, mimo wszystkich usiłowań rządf.u 
Ucz ba bezrobotnych w pańsiwie od dwóch mie
sięcy nie maleje i  wynosi obecnie na obszarze 
cale] Rzeczypospolitej około Z00.000 ludzi.

Nowe prądy na UniwersytecleJagiell.
(- -) Prądy, dążące do noglębie"i? i oparcie, 

na isto tnie duchowych podstawach życia reli
gijnego, ujawnił} się obecnie i w Polsce. Kra. 
ków nie przestał obojętnym wofcec lego ruchu.
Przedstawici jeni .jego wybitnym jest na Uniwer
sytecie Jagiellońskim profesji prawa dr. L. W. 
Jaworski. Wskazywił on już nieraz, nu koniec z. 
n»»ść pogiębionla myśli religijnej wśród naszego 
społeczeństwa.

"Obecnie znów w swych wykładach prawa cy
wilnego pref. Jaworski podinosi tę sutuą myśl 
przy porównywaniu dwóch światopoglądów: 
pierwszego, ra c jo  al. .ty ezrngo i d/rugiego, opar- 
1 go ta idealizmie. Na tle walki między tymi 
dwoma światopoglądami wyjaśnia on w sposób

niezwykle głębc ki i przekonywujący opowieści
i przenośnie Nowego Testamentu, oraz wyjaśnia
ii stytucyę prawą obowiązującego. Wy kłady 
Fr°I- Jaworskiego poczynaj* ściągać poważnych

j słrrhnczy z poza sfer uezi>ńw uniworsy łąckich.

Wspólnika do fabryki
w yr bów chemicznych - z kapitałem

3 do 5 milionów Mk.
Fabryka znajduje się w Śródmieściu. 
D o»rze prospeiuje, bez konkurer.cyi.

Zgłoszenia pod nRyzyko wykluczone**.
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Slub w aeroplanie
Przełożyła z irancuskiego 

Matys s D f1adoszyokieh Komorowska,

 W spominano mi istotnie — rzekła panna
.*vrguin ua®c-typllw i j — że Amy uznała za stoso
wne odmowić wielce odpowiednią partyę i by
najmniej jej za to nie pochwalono... !

—  Amy uznrla za stosowne się nie sprzeda
wać i powinna jej pani lego powinszował. Lecz 
nie o to chodai w tej chwili. Pani Chardon Plu
chę okłamała panią na całej lima a przynajmniej 
przekręciła prawdę, oo bywa najczęściej w swo- 
.ich skutkach, bardziej jeszcze zdradziecki?, ni
żeli istotne kłamstwo... Amy wcale nie uciekła 
od pani Chs-rdou-Pluche, ale zoRta a przez nią 
wypędzona tego rodzaju słowami i insynuncya- 
mi, żo one stanów iły jasną zapowiedz obelgi, 
której pani jest posłanniczką, nie mogła więc 1 
pozostać ani chwili dłużej, jeżeli s ę nie chciał* 
okazać podlą... Pierwszą jej mydą było udać się 
do pani, ale przyjęcie, jakiego doznała od n r j.  
niedawno w podobnej ok< ’ czności. wskazywa
ło jej jsisuo na to. że scibie pani nie życzy wi
dzieć jej więcej... Wówczas to. bardzo nh-win- 
nie i ni? przypuszczając, żeby postępek w oczach 
jej czystych, zupe'<n,ie czysty, mógł być źle zro
zumiany przez innych zgłosiła się do dau nego 
Jjrzyjaciela z dzlecinnnych. lat, przyjaciela cał
kowicie jej oddanego, który.,. ' j

W  tern miejscu zawahał śię Wilhelm przez
jedno mgnienie oka. potem zaś kończył:

— . .któiy maiac się stsć niozad ugo jej mę
żem wydawał się już tcrąfe ostoją i natural
nym opiekunem...

— Jej mężem! — pow tórzyła panna Arguin 
u szczytu zdz wien a... — Więc pan się żm i z 
Amy B oisjoli’

Jeszcze  się raz skrzYżowaiły ze sobą głębokie 
pełne wyrazu spojrzenie WilheRna z przenLkli- 
ivenii oczami paiimy Argu'n.

— Amy wie od dawna, jakie mam dla niej 
serdeczne uczucie — rzeki jeszcze młody czło
wiek — wie. z jak:, się do mnie p.rzyjażnią odno
siła pani Davrencay, zacna j?j niaika chrzestna 
i gotowa jest, powierzyć mi swoje życie, tak 
pani...

Naj całkowici oj bezwiednie powtórzył W il
helm słowa, wypowiedziane przed chwilęi przez 
cieniuchny glos Amy. Dziewczę tj-mczasem ani 
drgnęło; kołysała dalej żabcię na swoich rękach 
i piescisła swe czoło o czarną, małą główkę 
psmki.

Panna Argu n tak była zaskoczona tern, cze
go się dowiedziała, ż? odchodziła prawie od 
,’ rzyiomności.

— Bogu najwyższemu niechaj będą dzięki! — 
rzekła nareszcie, a ukontentowanie jej z powo- 
lu zakoli'? ja. co zaduwalniało jej cnotę,

przewyższało tym razem nawet wszelkie jej 
osobiste antypatye.

Nie mogę nie powinszować panu powziętego 
postanowienia, które poclftcaJan! w zupełności... 
Lecz nie prz .staje b>ć prawdą, pomimo tego.

I
że chroniąc się wczoraj wieczór do pana, skom
promitowała się Amy bardzo, że dala pole do 
niektórych podejrzeń i że to położenie d"anty
czne ni? powdnno irwać dłużej... 

j — Niezawodnie, że Amy nie może pozostać u 
mnie. co do tego. ma nani zupełną słuszność — 
odparł W.łhelni. — W czoraj wieczór byłem zmu
szony uledz faktowi rznezy. więc Amy przyjąć 
i umieścić ją w pokoju mojej matki. Dziś co 
innego i zaraz sdę zajmę wyszukaniem dla Amy 
odpowiedniego schroniska, to jest klasztoru, al
bo pensyona^u. Wprawdzie złość ludzka przy
czyni się do sk’ ócenia epo-ki naszych zar .czyn, 
które powinny były właściwie tak z powodu 
w ilk ic i  młodości Amy, jak o taż r  ężkiej jej ża
łoby, a także innych jeszcze okoliczności, prze- 
diu-żyć się znacznie. Amy Eoisjoli będzie za mie
siąc moją żona.

Panna Arguin zastanawiała się w milczeniu 
przez chwilę; petem oznajmiła wśród ceremo
nialnych zwrotów i zadań, przerywanych nawia
sami i r torycznie. cieniowanemj figurami, że 
zgodziłaby się na to żeby Amy przebywała w jej 
domu do dnia swego ślubu. Lecz W dhtlm  odmó
wił, dziękując dość sucho za propozycyę:

Stara panna uczu a sie tem ursżona. 
i — Gdvbv mnie pan podejrzywal o najgorsze 

intemeye, toby mi n e dal innej odpowiedzi, pa
nie K. dr je r«u —  rzekła. — Postępowałam zawsze 
wedle wskazówek swego sum enia i  ni.- mając 
bądź co bądź żadnego osobistego powodu odczu
wania żalu do Amy...

; (Ciąg dalszy nastąpi).
i —o o o  —
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■pisi.n s atyUy cc- pinjen ifeiarj ch kawa
lerów prym dziąrży Amory ka Foir.ocna. Według 
bowiem n u j n r : w i  s'j-:ty.-:t>ki liczba starych 
p*elen i t -h n y s h  fc.7.wal« ,v. pt>na£ 50 f nt.Rna.i* 
eych, - w y . r - i l 2 sisiii**y. Tak \*ięc i w rej dzie-1 si
nic Steny 2jc>ir:v>.'v.cn:- ..dobyły rekord.

W  Pclsoe najwięcej skuryeh karifaUifów wyka 
*uje». Rzakćw, D prawdy, świadczy to źle nie- 
tyVio o z;:tw :r<lzMK-*Vi lyato — jak ich pewna

starych kawalerów
stara panna no-n^n-o określiła —  niegodziwych 
■ njiipożyjców — ale i o stosu karh materyulnyoh 
Krakowian wogóle, o którycn niezrównany Boy 
wyr wił się trafnie: Każdy Krakowi crin je»t in- 
religan-tny i... g.fiky. Że zaś gołemu nie spieszno 
do jaTv-.:ia mci żeń “kiego. to całkiem zrozumiałe.

W  keżdyiTi oazie przynajmniej pod tym wzglę
dem Kraków dorównuje Ameryce a także pod 
tym-względem wysuwa sił, na czoło miast pol
skich...

Walka studentów ze studentkami.
Wygwizdanie studentek w Cambridge. — Wetkt. o równouprawnienie, —

„Nie chcemy kobiel"!
ciła żądanie uznania kobiet jał-o członków kor- 
poracyi, jć-kę jest Sv rzeczywistości uniwersytet 

Między członkami uniwersytet*, do których 
zaliczają, się wszyscy studenci, najwięcej anta.

-Spór o dopuszczeń''e studentek św Cambridge 
do w*zys;.kieh przywilejów skończy; się ni; tyl
ko ich porażką, ale nav. et niegrzeczną na; a o ą  
na Newman Collego, gdzie studenci iw o iu anta. 
g ra  sikom urządzili rodzaj koc e] muzyki, w 
anyi dskim języku zwanej , Rag“ . P/z/tatn zni- 
szc-zono nawet pAtmę w chodowy.

Studentki w Cambridge 
sażądaly zupełnego zrównania ze studentami, 
które przyznano im ju i dawr, ej w unł wersy te- 
cis w Oifordzie. Komisya przyzna a i;n wpraw.
Izie prj<wo noszenia stroju tradycyjnego oraiz 

osiągnięcia stopni uniwersyteckich, ale o-drzu-

gon stów mają kob ety wśród lekarzy,
Tryu-mf przeciwników objawił się nietylko w 

ko-ckj muzyce, ale też w urzędzenin szyderczych 
pochodów przy Który oh gro bano lalki ptzebra- 
ne za studentki i śpiewano piosnki z refrenem: 

„Nie choemy kobiat*'.
Kobiety jednak nie dały za wygrane i posta

nowiły aaiozyć protest przeciw decyzyi przed 
estatn ą instancyą Roya! Commisicn.

Wielka miłość.
Słuchaj jaika ładna bajka:
Nad strumykiem raz wyrosła.
Modra niezapominajka.
I wzbudziła miłość osła,
„Wszakżeż mdłość io nic zbrodni?,. 
Miłość serce hu przetuk>a —“
Rezonom ai osieł co dnia.
Chodząc pić tu u strumyka,
..Świeży kwiatek — to pokusa!
„Ach! miłości na zadatek 
„Muszę lubej skraść całusa!—“
Rz kł i połknął cały kwWtok. 

  * *
Nic wierz, nie wierz biedny kwiałku 

Zapewnieniom lada osła.
Bo cię spotka na ostatku 
Los tej. Co nać- wodą rosia!.„ P .

Niezwykły dowód koleżeńskiego poświęcenia.
Sierżant policyi w Chicago poddaje się transfuzyi krwi, by uratować rannego 

kolegę. — Poświecenie me romogło, ę dyz ranny zmarł po operacyi.
W  Chicag* w walce z 15-letnim bandytą ze. 

stał śmiertiln e postrzelony jeden z najzuolniej. 
szych sler^amow śledczych, cieszący się popu
larnością wśród ludności, sierżant „Tom y'1 Egan. 
Upadając na ziemię, strzelił jeszcze i zatdl milo. 
dago zbr^dn aiza. Na wdeść o wypadku natych
miast przybył na miejsce »zef pclicyi i ze łzami 
w  oeza«-h osobiście odwiózł rannego do szpitala.

W ALKA O ŻYCIE EGAN A 
była w«lką całej oxgan*zaoyl poi cyjuej w mie. 
śnię. Gdy dowiedziano się, że Egana może ura
tować WanSiuzya krwi,
KILKlłLASSU kwLEGÓW STAWIŁO SIE NA

OCHOTNIKA.

Z pomiędzy ofiarowyw ujących władną krew. le
karza, którzy nie chcieli ratować jednego tycia 
kosztem drugiego, wybrali szesnastu m odych i 
zdrowych pot cyantów I«* r  cierianl W , O. W>m- 
nor p°woluJąo się na starszeństwo n u ty ,

POŁOŻYŁ SIE OBOK OPEROWANEGO NA 
STCLE OPERACYJNYM.

Transfuzyi dokonali dwaj chirurgowie. Pod
czas operacyi chory uśmiechnął się i leżał cier- 
płiw '. To jednakże nie pomogło: Egan zasnął 
na wiek*.

Bohaterski sierżant. kióry ofiarował krew 
w asną dla kolegi, stał się prze draiotem podzi
wu i uwielbienia oałego Ch.cago.

PIR^NA YYETTE, KRÓLOWA PÓŁŚWIATKA PARYSKirGO. — W  hZALE NAMIĘTNOŚCI. 
— ZNIKNĘŁA BEZ ŚLADU! — SPRYTNY DZIENNIKARZ, — POSTE RESTANTE „ Y T .  —  
K l_S .L T tA  Ż1ŚNSKI. —  TAJŁiUhUwA P - B f l '0  Y YE TIT NIEWYJAŚNIu NA — „MUSIAŁ

NADEJŚĆ CZAS POKUTY!"
(— ) Kto nie znał w Paryżu czasie wojny 

światowej pięknej Yvetto, królowej . ltkk-ch 
dam 'I N.ki nie znał .e; rw w .ska, n ki ni. mógi 
napewno <l»ai«5c. gdz^e ta piękna hurysa m «szka. 
gdył m ielę w obrębie w eu h  »1 Paryża wlelr 
rozkoszenycb gn azJak.

W  Parjżu wzalaia. Była to mieszanina tya'ą- 
ca rozkc«im e spdecionych w cudowną mozajkę 
uczuć. Jedna tylko cecha nie odstępowała je} 
nigdy:

NAMIĘTNOŚĆ.
Namiętnie kochała, namiętnie (lecz nie nało

gowo) pita, namiętnie uuiczjła. namiętnie pie
ściła i namiętnie grała w hazard.

Miewała chwile dziwnych napadów. Między 
jedną a drugą nccą rozkosznych orgii, we dnie 
wpadała do srpitalów wojskowych, przywożąc 
żołnierzom po kilkana£o’e k lo smażonych Owo- 
eow, cygar i perfum,

PARYŻ SZALAŁ!
Najbogatsi kupcy, dyrektorzy 'estrów, nawet 

ministrowie potracili gl®wy.
Aż uie.siz.cie pa zeszedł rok 1920 i zaraz na po. 

csętkn karnawału Piękna Yve.ta
ż n i k n r ł a  GDZIEŚ BEZ ŚLADU.

Paryż o-łuj' ał. Gubiono się w domysłach i 
przez {.arę tygo-dni gród na-dsek wański robił
lu j icd : z-'cz :i; j>/4j : rzypuszcz: nia. Pytano jej 
kochanków, ale i oni chodfc'n jak błędni, tra fie 
ni niepcwmrścią i tęsknotą. Rąbek, ale tylko rą
bek taj 'niniry uchi lił w parę miesięcy później 
jej notArynsz. gdy ogłosił, ie  wszy4 tk e „wa^pnła.

cykl rozdorowała różnym instytnoyom bnmani.
tarnym.

Powoli Parjz ucichł. A i obecnie spaawa “itała
się znów a kLuuJna,, dzięki niedyskrecyi pr&sy.__
Oto reportrt pennsj gazety

ODKRYŁ jużb«ovE POBYTU 
płęknsj Yvetty, _____________

Wyśledził om mianowicie, że notaryusz Yv%tty 
wysyłał raz na kwartał raobnukl do Ntayom 
posti restante „Y —1.“  To wystarczyło. Reporter 
wyjechał do Neapolu i wyiled*!?, że Bsty oJb*»- 
xa stara lakónnUs, któc-a następnie w yjeżiża 
na ptrowincyę. Idąc w trop za nią znalazł się 
sprytny dziennikarz w pobliżu jednsgo ze staro, 
żytnyoh klasztorów żeńskich na południu 
W ioch. O doetanie się do wewnątrz ni i  było 
naturalnie mowy, repórtar jednak wyjechał do 
Rzymu i korzys-ając ze stosunków, -rzcratawiJ 
r 'ę  j<eko brat pięknej Ywetty, który błoga o 
chwilę choc rozmowy ze siostrą.

Dopiero jednaft po złożeniu przysięgi, te m u l
ica  pobytu pokatn jicoj kurtyzw.y nie opubł*- 
knje otrsyraal dziennikarz pozwolunio na widzę 
nie £*$ z Yrettę.

Nazajutrz, zaatawrony w odpowiednie listy,
zadzwonił dc furty klasztornej i w chwilę potom
ROZMÓWIŁ SIE T ROZKOSZNA POKUTNICA.

L-cr przysięgi dotpzymzł. I  z całej tej, iwdwy- 
raz intereoujęce] <prawy, nu szpdłiy |uat 4 m W  
się tylko fragment ioh rozmowy,

— Zie, że mnie pan tui o lk ry i — powledstełs 
Yvetta Bunutnłe — nia eheę znać świita i Jego

—  A czemu pęri się tu zumknęła?
— Z* w iele docnnłam rozkoszy 1 azezęiaie^ to

mnie prz^razAo.
MUSIAŁ WADEJŚÓ CZAS l*OKUTT-.

— Nic pani ule żal *wiata i poprzedniego ży
cia? — zapytał niedyskretnie dzienikarz,

— Nie, naogół wrale.„ — odpowiedziała s ostra 
Yvetta. — Może, ale to jewt moją tajemnicą^. 
Żałuję tytko jednej rzeczy- Tak, ale tego nau
czyliście m ie «am i.. wy, mężcnyżnl.

Tak więc tajemnica pięknej Y\etty punniiaŁ 
niewyjaśniona — wisuome’a tylko, że uległa Ona 
Ogólnemu, prądowi, jaki aopęn<rw«£ po wojnie, 
t  j. powrotu do religijności i mistycyzmu.

Tragedya życiowa urzędnika
ł .  zimna i głodu zmarł w stogu siana.

Pr*e I niedawnym czasem znaleziono w Wieli- mając środków do życia, bo rodzina opuściła go 
chow90 (\ leOKopolska w -oogu siana zwłoki b. cnpelnie, tuł«J się przez kilka rr.iw.j-cy po okoH- 
s-ekretaaz.i p j itkowego Mftij „jzozyki. i Cy Do stogu schronił stę prr td zimnem i zmart

NieezcoęMiwy popadł w ih  -robę nmyeiową tam z rimna i głodu. Nadmienić nau&ży, Iż stóg 
skutkiem crego zwolniony został ze 8 łuzb;;n ie^idK riy o d r i e ^  ?Tt M L n alożal do jego rodziców.

Epidemia samobójstw w Ameryce.
W Stanach Zjednoczonych szarzy się aaatre- naprzykrzył mu się sąsiad, często nrajioy na for-R.iaaa manili g .̂nwKAiału; U/ni l   nv * a. *_. »_ _ . ...sająco mania =rmobójstw. Według obliozeń 

„Save a live Lpaguc“ , w roiku ubiegłym w Sta 
nach Zjednoczonych popełniono 20.000 samo
bójstw. \ \  samym New Yorku odebrało sobie ży
cie 610 mężczyzn i 230 kobiet. W t ó jw n u  iu z 
rcAiein poprzednim, liczba samobójstw wzrosła 
o 23 procent.

Najstarszy z Samobójców miał lat 100 najmlod 
szy — 5. Powćfly były najrozmaitsze, od u.ijpo- 
weżnii jszych da najbłahszych. Jeden samobój
ców .op. wyjaśnił, że odbiera sobie tycie, ponieiraż

tepianie; inny, ponieważ żona była dlań „za dob
ra" 1 nie był jej wairt. Jainej z samobójczyń życie 
zbrzydło, pęnieważ sąsiadki zanadto mjmowaly
się plotkami, i. na znów zabiło się, ponieważ ayn 
nk cncial się ożenić, a pewna stara panna zade
cydowała, żo nie ma co robić na tym świacie, 
gdzie ani „jeden męzczyzna nie jest jej godny1'.

W New 1 buku w roku u ja g ł. miało mie-.sce 
>0 samobójstw, o i03 więcej, a1 iżoli w 

Ik20. Z pośród 230 kobkt, które odebrały sobio 
życie-, 2ó nie dosięgnęło nawal, taa, dwudziestu,
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Chwita bieżącą.
K sien ^an yk :

Balbiny wd.
Wscnod słońca- 6 21 
Zachód słońca: 7 09 
Długość dnia: 12 48

TEATR I5t J. SŁOWACKIEGO.
Piąt->k: „M.zantrop‘ ‘.
SoL-ota. ..Siejba1' (Nowość).
Niedziela poj>oł.: .,Straszne dzieci".

Wieczór: ...Se ba".
T jSA > GFERA I OPERETKA

Sobota: ..Żydowka“ .
Niedziela popoł.: „Odmłodzony Adolai".

Wieczór: ,2ydóuka".
I Ł :  1 I^ASATELA

Piętek- ..Adam Kna i wąż“ .
Sobota popoł.: „Dr Stieg'itz“ .

Wieczór- ,,Adam Ewa i *ąż“ .
ii a u w /G  CI

Piątek: „Sznera 
Sobota: SżDcra"
Niedziela nopoi.: .Szrora".

Wieczór: „Szpera".
w y k ła d y  w  z w ią z k u  l i t e r a t ó w

(Dom aitystów. plac śsv. Ducha). 
Niedziela 2 kwietnia, dr .\dolf Klęsk: „Ludzie i
zwierzęta w siania dzikości i oswojenia".

Hpt.l.BfłiUH w .KuAuÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie. Rvnek ęjt. Linia A —B L  3k 

Płatek, ks. prof. Fel. llortyński: „Z najnowszycn
zagadnień filozoficzno:przyrodniczycli (Dwa. 

pierwiastkowość mat. ryi).

Powrot z my.
(Kr.) Nie jest w tem nic dziwnego oni bezprzt. 

klaun ego, że z końcem marca przypomina sobie 
zima swoje szaleństwa lutowe i pod koniec swego 
ircJ.owa.ua si-ozeje jak za dawny cli dobrych cza., 
sów Pamiętamy już śnieg i dojmująco zimna w 
kwietniowym okresie święt Wielkanocnych, oamię. 
tomy już nawet śnieg v mapi na św. Stan'slaw.1.

Ale późne te wybryki aury by ly zawsze wyni« 
kiem zim łagodnych. W obecnym roku jest to tem 
dziwniejsze, że zima oyła bardzo ostra i długa, a 
tnimo to przedłuża swoje panowanie na kwiecień.

Obecne zimna i śniegi __ jak zapewniają crosno.
darze — poczynią pewne szkody w- sadach i wa» 
rrywnych ogrodach. Dla zasiewów są jednak bez 
m-aczenia.

Natomiast ludzie wiele maja przykrości z tym 
niespodzianym powrotem zimy. Zapasy węgla w 
prywatnych gospodarstwach zostały zupełnie wy» 
czerpane, o opał jest niezmiernie trudno Ludzie 
ma’ zną w domach, biurach, na ulicy, a katary 1 
Influence zbierają łup bogaty.

. ^ . j n  m n o g i  łowni!
f  ’ łSi<o- A " :gie.- sć.a.

(-(-) Z dniem 1 kwietnia lir, M;n. kolei żelaznych 
zarowadza bezpośrednią komumkneyę towarową | 
pomiędzy sta?’, mi kolei p ilskich i węgierskich ; 
tranzy icin przez Czcchoslowacyę. rrzcwi z o-Jby» 
wac się lcuzie na zasadach konwoncyi berneńskiej 
z roku 1S00.

Nadawca uzyskuje możność wysyłania przesyłek 
za jednym międzynarodowym kwitem przewozm 
wyra do stney: pr znaczenia w obu kierunkach, 
unikaiac kosztowne! przeekspcdvcvi

IMoi? w iwlazkn aflwskałów mliii.
Na wainem Zgromadzeniu Z. ... P. we Lwowie 

w dniu 17 bm. dokonano wyboru nowego Wydziału, 
którego sklai jest następujący: Prezes: dr Antoni 
Dziędziclewicz. I. Wiceprezes dr Bruno Blumcn* 
feld, II. Wiceprezes: dr Artur Ttll. Sekretarze: dr ! 
Cz. Nieduszyński i dr T. Janiszewski, Skarbnik: dr
I. Schoenbach. Gospodarz: dr W. Kulikowski. Bi- . 
bliotekarz: dr S. Tomasik. Członkowie Wydziału: 
dr A. Argasiuski. dr W'. Godlewski, dr T. Górecki, 
dr E. Gromaki, dr E. Bolński i dr B. Tenner.

(d) Rycina powyższa przedstawia targ z wik- sprzedają żaby. Są one u Bawarczyków ulublo- 
tuak-mi w Monachium, na którym przekupnie I nym specyalem w czasie postu wielkanoc ego. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a M M M i a M M t a M a K B B n H a M a M H a B H H H l

Nowa ofiara sopockiej jaskini gry.
Samobójstw;? w hotelu sopockim.

Beri.nu Ki artysta
Jak bardzo usprawiedliwiony była wałku pol- 

skiei prasy przeciwko mętnemu Łódłu  docho
dów, płynących z sopockiego kluba gry, poka
zuje tu

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK,
który tpię rozegrał dnia -6  marca, t. j. w niedzielę 
ubic-głę, w jednym z hoteli sopockich. Toler .ra
nie sop x k h g o  kasyna, gotnego potopienia ze 
względów moralnych, ludzk.cli i wogóle i.-ajbar- 
dziej rzeczowych, sprawiło, że mamy

NOWA, OKROPNĄ 01IAEE EAZARDU.
Berliński artysta, W illy Stief, przebywał od 12 

dni w Sopocie. (Zameldowid się on podobno fał
szywie, jako dro górzysta). Nieszczęsna sława So
potu, w którym haizarl nie tylkp jest cierpiany, 
ale jttfzcze protegowany ze strony rządu, pocią
gnęła i bei lim a.ego artystę. Wszedł do kasyna, 
prcbowal wygrać, w ygryw ał i preegTywał. Ale 
pizcgrai a zwiększyła się i w 12 aniach Willy 
Stief

PRZFGBAŁ CAŁY SWÓJ MAJĄTEK.

— Wszystko orzegral w rultst^. —
On u sią marhną.
' i nie miał już ani feniga w klcweni. Pud! nffarą
' lekkomyślności i namiętności. Gały jego mają

tek zos.ał w Kasie klubu. Nie zów.alo rnu nawę*, 
tyle, aby w owym hotelu sopockim zapłacić swój 
rachunek. W najwyższej rozpetzy postanowił 
on, pczbawier y wszelkich środków na.*"et na po
dróż z powrotem do Berlina, popełnić samoboj- 

\ stwo. Willy Stief
1 OTRUŁ SIR W POKOJU HOTELOWYM MOR- 

riNĄ.
Kto ma wobec tego jeszcze odwagę twierdzić, 

i i t  prasa polska nie ma słuszności, gdy określa 
klub gry w Sopocie jako niemoralny, fatalny i 
w najwyższym stopniu dla duszy i ciała zgubny? 
Wszyscy ludzie przyzwoici, bez różnicy t aredo- 

I w ojej i wyznania, winni cię nareszcie wzaąć aa 
ręce i wyplenić to przez wszystkich prtępiona 

j zgarseonie publiczne. Może nareszcie i z działu 
j cgkjisarń niektórych pism polskrch z  ikrrą szum

ne reklamy, zalecające dom gry w Sopocie, rule
tkę i stawki po 6000 marek niemieckich!—

Era i  m  itiaika mii.
( ) Nocy wczorajszej i onegdajszej niektóre ,

dzielnice Warszawy były widownią, różnego rocLtaju » 
ekscesów wynikłych zo strajku stróżów. I

Przuz obiedwie ostatnie noce włóczyły się pp I 
Warszawie grupy uzbrojonych w palki przywódi 1 
ców i w »m < stiijku dzwonili I dabijali n t  do U> 
Hej z bram. Szło oczywiście o sprowokowanie do. 
zorców. gdyż pojawiającym się z kluczami -tróżon> 
wymyślano, szarpano Ich I nieraz bito. Zdarzały 
się również wypadki pc<'nrbowania rządców, którzy 
v funkcji otwierania bram chcdell zastąpić do. 
zorców.

W sprawie tej wszczęto jut odpowiednie kroki, 
celem zapohieżcoia dalszym ekscesom stróżów.

Nieudbłd sztuczka złoczh,ska. — 
Spotkanie w sąazie. —

(—) P m d  sądem doraźnym w Warszawia 
stanął onerdaj 30 letni Kazimierz l.ech, który 
w pooztowAj Kasie o. zczędności przy pia^u Na
poleona upclizyl w dniu 24 lutego ofiarę, w oso. 
b 'e  p. Gustaw /  Blattówny, w c Hu jej cbrabo.va- 
nia. Gdy B. wyszła z pocaty po podjęciu tu 300.000 
marek i wracała na ul. W słiców Lech dopadł ją 
na schedach, uderzył s-lnfe młotkiem w g .ową, 
wyrwał jej p ie .iiJ z j i  zaczął uciekać, krzycząc: 
„łapać złodzieja11.

Znany t a  sposób złodziejski nie udał się; 
B. zbiegła ze Schodów na ulicę, wsączę’ a alarm 
1 po krótkiej chwili pozy pomocy publiczności 
zl-oczyńcę ujęto.

Tak w zaraniu śledztwa, jak i na onegdajszem 
przewodzie sadowym Lech tłoanaczyl się, że zbro
dni dopuścił się z nędzy. powołał S’ ę na swoje 
dotychczasowo moralne sprawowanie się. rs 
„zasługi, położone wzrlędem ojczyzny'1, na nie
wolę w armii nienńetkej, nn ucieczkę do Fian- 
cyi, na wstąpiene do armii IT-.iloi-:. ures-ciy 
na s'użbę w-ojskową w armii ochotnrzri odzie 
otrzymał krzyż walecznych. Istotnie, niektóre z

Nacauu dopuścił sią z nądzy. — 
DożyiMotni3 więź enie.
tych okoliiczności stwierdzono.

Jc.ko szcz gól charaktei-ystyczny nalet:y zaert a- 
cżyć, że gdy śledztwo w tej spuawie prowadził 
początkowo spdzia śledczy Garbolewski, oskar. 
żony pcznawrzy w nim b. swego zwierzchnika, 
jako oficera arm-i ochotniczej, prosił, aby mu 
sędzia śledczy zaśw-adczyl o j:g o  moralności 
podczas siużby wojskowej. Okoliczność ta wywo
łała powierzenie śledztwa innemu sędziemu, 
który badał sędziego Garbolewskiego w charak
terze świadka.

ZcztiłI on. żc istotnie Lech sprawował się w 
wojsku dobrze pod wzgtędorr moralnym i wy
konywania swych oboviązków. le-z jego gburo- 
wrKość KzgbłćPem przełożonych była w następ
stwie powodem pn. niesienia go do innego od- 
d ział u.

Sąd doreźny po wysluchan u prokuratora, 
domagającego się kary śmierci i obrońcy z u- 
rzęju. zastoso.va! oko’ i.'zno>ci logc-Jeące i Ik*. 
zni Lrcba nn d°iy». ofnle ciężkie więz en e z P0- 
zbawicr cm praw.
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Lelewicz jako cesarz Franciszek Jó ze f I.
(D o  ilustiaciji tijtutowei.)

(Kr.) Kto chce widzieć ostatniego Habsburga 
w żywej j-ego postaci, z jogo fizycznrmi i duch - >- 
wemi ułomnościami, wzhu- azajacemi tak żyw?
wcscicść, — niech spieszy zobaczyć dyr. Andre- 
ja Lelewiczu w „Amarzo w śniegu". To, co zna
komity artysta daje w fpj roli. jest artystycznie 
skończone, a mimo to posta*' starego satrapy 
dworskiego, oddana tak wżer ic w każdym naj
drobniejszym szczególe, — ze robi poprostu 
wsitrzesające wrażenie.

Solski tworzy znakomity krencyę Fryderyk:'

(1.) Przed sądem karnym S ‘mie-et-Oise st3>wał 
pnzfcd kilku dniami profesor Jerzy Begu n pod 
zarzutem uprowadzenia n.eletni go  ch.opaka i 
wykroczenia przeciw obyczajności.

Pan Beguin, pedagog w instytucie naukowym 
Fsneion w Yaujours, cieszył się dobrą opinią tak 
iw ś w, ecie profesorskim ja*: uczniowskim, gdy 
nagle w maju ub. r. zawiódł pokładane w n m 
zaufanie. Oto dyrektor zakładu zabronił 12-let- 
nietmu uczniowi Grais> wyjść w święto z profe
sorem Beguin, mimo, iż  ten przedłożył telegrom 
od rodzców  clilopca, z-o specyalnenr do tego 
■upoważnieniem. Jak się później okazało tele
gram ów był sfałszowany przez samego Beguin, 
który wbrew zakazowi dyrekt ra wyprowadził 
ucznia tajnemi drzwiami i poszedł z nim sam 
do hotelu, gdzie przepędzili noc. zapisawszy się 
u porlyera jako wuj Z3 swym siostrzeńcem.

Następnego dnia Bcgu n uciekł wru-z z chło
pakiem, a wszystkie po-zukiwania za za-jinio- | 
nymi ckazały się bezcelowe. Dopiero w kilka , 
tygodni później dzięki fotografii chłopca, zamie- j 
seczońcj w gazeto.ch, odszukano uciek nierów w 
Nancy, gdzie pedageg, przybrawszy nazwisko j

Wielkiego, postać pojętą głęboko i dramatycznie. 
Tak samo traktuje Lelewicz po o pcw • kow imu 
£'• ig-o Franciszka Józefa I.

Nadmienić trzeba, że pomysł wprowadzenia 
starego cesarza cło operetki — jest własnością 
dyr. -St. T,olrn»k i ego. który tę groteskową po
stać lit cacko i sconicz ie przystosował znako
micie do . Amora w śniegu", zapewniając współ 
nie z Lflowiczcm niebywałe powodzenie ope- 

’ retce.
I

Rodiera mieszkał wraz ze swą ofiarą. Przepro
wadzone następnie śledztwo wykryło, że ,,pan 
prof eor“ uprawia! podobne praktyki już od- 
dawna, że jeszcze w r. 1914 uw iódł swego 11-let
niego uczn a, zami owanego w podróżach, pod 
pretekstem, żc urządzi z nim podróż naokoło 
świata.

Podobnych wypadków miał ów pedagog aż 
kilkanaście w swej kary erze, a każdym razem 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności u- 
chodziły mu one b 2 kamie. Teraz dopiero po
winęła się noga uwodzicielowi, który wedle ba
dania lekarzy psychiatrów jest najzupełniej 
normalny i posiada pełną odpowiedzialność za 
swe czyny.

S nsa jyjna rozprawa cdbyla s:ę przy drzwiach 
zamkniętych. Po obciążających bardzo zezna
niach świadków sędz owio przysięgli wydali 
nieubagany dla oskarżonego wyrok, nie u- 
względn ając żadnych okoliczności łagodzących. 
Smutnej s a.wy prafosor Poiłaś, rzekomy Beguin, 
^k^any został na ośm lat robót przymusowych, 
na 20 lat. zabroniono mu prawa pobytu w mie
ści p.

7. Wynik losowania podanv będzie w nume
rze , Gońca Krakowskiego" rano we wtorełi dn. 
11 kwietnia, datowanym na środę dnia 12 kwle- 
tn a b. r.

8. Nagrody, przypadłe przy publicznym loso
waniu. wyda adm.nistracya ..Gońca Krakow
skiego", ulica Dunajewskiego 1. 7, we czwartek.

! dnia 13 kwietnia 1922, w godzinach urządowych.
Za. wygrane przedmioty, jak szynka, kiełbasa, 
mąka, wódka, m ó d  itp., które miałyby być 
wysiane na prowincyę. odrninistracya prześle 
przekazem pocztowym ich równowartość.

Odpowiedzi 
w sprawie Szarady 

Wielkanocne).
Nr. 63) Franciszek Śelsjc, Lanca.: R0 2 włącza

nie dobre, lecz przysłane wycinki nie są ważne, 
gdyż mają to być wycięte nagłówki pisma na
sẑ  go a  takich numerów, ,v których pojawiła się 
szarada a każdy wyci ek musi być z innego 
dnia. Wobec tego do losowania nie może Pan 
być dopuszczonym. Prosimy przeczytać sobie wa
runki, zamieszczone poi szaradą. List swój może 
Pan ewentualnie uzupełnić. Do tej pory szarada 
była umieszczona w Nr. 78, 81, 85, 87 i 89. Bę
dzie o: a jesacze umieszczona kilka razy.

Ni. 64) Paulina Kcszn-sba, Kraków: Zgłoszenie 
do losowania w porządku, to też z całą chęcią 
szynkę odeślemy na Krowodrzę, ale wtedy, je
żeli los będzie szczęśliwym dla Pani.

Nr, 05) Zofia Kejduga, Kraków: Do losowania 
nagrody Pani nie będzie doputszozona, gdyż nie 
otrzymaliśmy trzreb w yerków  nagłówka „Goń 
ca Kraików skietro". Wycinki szarady są nieważ
ne. Może Pani zgłosić się po raz drugi, dotrzy
mując warunków, ogłoszonych pod szaradą.

Nr. 06) Antoni Las i u, podgjize: Z przysłanych 
wycinków Nr. 79, 85 i 87, pierwszy nie jest wa- 

’ żny, gdy z w tym numerze szarnda nie była ogło
szona. Wobec tego zgłoszenie swoje może Pan 
uzupełnić przez nadesłanie odnośnego wycinka. 
Inaczej nic będizie Pao dopuszczony do losowa
nia.

Nr. 67) Stanisław’ Faryan. Praomyśl: Do loeso
wania nie może Pa.n być dopuszczonym, bo aa* 
mia.st wycinków nagłówka przysłał Pan wyęin- 
ki sasrady. Prosuny uważnie przeczytać warun 
ki di:]kuszcz*ni.t do losowania, zamieszczone pod 
sziairadą.

Nr, 68) Karol Sedlaczek, Kraków: Rozwiąsamie
Pańskie do-lum i zgłoszenie w porządku, wobec 
czego będzie Pan dopuszczony do losowania, któ
re odbędzie się dnia 9 kwietnia o godzinie 11-tej 
przed prdudnkm. Prosimy zjawić się do losowa
nia, bo jeśli I’an będzie jednym ze szczęśliwych, 
znraz otrzyma Pan nagrodę.

Nr. 69) Janina Dułkiewlczćwna, Kraków; 0 - 
trzymaJismy wycinki Nr. 85, 87 i 88. Ostatni nie 
jftst ważny, gdyż w tym numerze nie było szara
dy. Prosimy uzupełnić, bo w przeciwnym razie 
Pani nie będzie dopuszczona do losowazio.

Nr. 70) Tadeusz Holik. Dąbrowa: Otrzymaliś 
my dwa wycinki tytutu Nr. 78 i 81. Brakuje je 
szcze jednego. W ycinki szarady są nieważne. Zgio 
s-zenie pretimy natychmiast uzupełnić traeciir 
wycinkiem tytułu.

Nr„ 71) Jakób Kleirman. Tarnobrzeg: Zgłosze
nie Pana przyjęliśmy, a rachunek Pański obcią
żyliśmy kwotą za d%va egzemplarze „Gońca". 
W obec tego został Pan dopuszczony do losowa
nia.

Nr. 72) Marcin Skotnicki, PetUkowce: Do logo
wonią nie może Pan być dopuszczony, bo nie za
łączył Pan trzech wycinków tytułu pisma z tych 
numerów, w k órych była ogłoszona szarada. 
Proisimy pmzeezytać 9cibie uważnie warunki do
puszczenia do lodowania, zia-niciszczntt-e ,pod sza 
radą.

Nr. 73) Leopcjfl pacho), Radomyśl: Zamiast wy 
cinków tytułu pisma z tych numerów, w których 
umieszczone bvlv szarady, przysłał Pan wycięta 
szarady. Wycinki to są nieważne. Prosimy przy
słać tytuły, a wtedy będzie Pan dopuszczonym 
do losowania

I (-B  Wiliam Perry w New Jersey (Amer.j wy, 
najmował wraz z koku znajomymi garaż. Gdy raz 
w nocy wszedł do garażu 1 zapalił światło, zoba

czy! przyczajoną w kacio piękną dziewczyną. Na
zapytań.e. co tu robi, dziewczyna, odrzekła, że sem 
ka V. W. C. A., nio wyjaśniając bynajmniej jtk 
się tn znalazła. Pan Percy wskazał jej drogę i po» 
dążył za nią. Ale po drodze piękna dziewczyna 
wskoczyła d:* automobilu w którym znajdowało się 
trzecb mężczyzn i umknęła.

Ponieważ garaż, ten L>yi już uprzednio okradziot 
ny kilka razy, policya przypuszcza, że dziewczyna 
dostała się tam w tym celu. aby w nocy otworzyć 

j garaż wspólnikom.

Szarada Wielkanocna
dla Czytelników „Gońca Krakowskiego'*

ułożona przez MARYA^A FONTANĘ.

W icek - kino — gra — sok.
Z powyższych liter należy ułożyć tytuł znanego pisma polskiego.
Za tifefne tozwiązanie wydawnictwo „Gońca Krakowskiego" wyznacza 

.w drodze losowania

60 nagród, wartości przeszło 200 000 marek.
Warunki dopuszczenia do losowania.

1. Szarada powyższa zamieszczona będzie w . lecz muszą być z różnych dni, czyli każdy * 
kilku numerach „Gońca Krakowskiego” w róż- J trzech wycinków musi mieć edmienną datę. 
nycli odstępach czasu I Rozwiązanie wra* z wycmkaml nalepy przt*

2. Udz.a; w rozwiązaniu tej s-zarady i w lc«o- I *ia* lut oddać w Aduwn-stracyl .Gońca Kra- 
waniu nagród może brać nie tylko prenutnera- k o w s k -e g °n a jd a le j w nieprzekraczalnym ter
tor, ale każdy czytelnik „Gońca Krakowakiego- 
go“, tak z Krakowa, jak z prowincyi.

3. Każdy ubiegający się o nagrodę musi prze.

minie we czwartek dnia 6 kw-etnia 1922 do B°- 
dz-ny 7 wieczór.

5. Gi tylko którzy zastosują się do powyż-
slać pocztą lub oddać do Administracyl „Gońca szych warunków, będą dopuszczeni do losowa-
Krakowsk ego" w kupetc.j rozwiązanie szarady, ; nia.
z podaniem swego imienia i nazwiska, uraz ze i 6. Uroczyste pntllezne l°sowania 60 nagród,
swoim dokładnym adresem, oraz dołączyć t*zy w którcm udziai mogą wziąć 'vszyscy ubiegają- 
wyc-ętc nacłówki „G ut-a h a 'ił ’"wskiesjo , z da j cy się o nagrodę. odLęlzie się w niedzielę „PaI- 
ta łych numerów, w których pojawi się n n ej. I mową", i. j. dnia 9 kwietnia 1922 r., 0 godzince 
sze OgiOszone „Szarady Vvizikancencj". VV ycięte 1 11-tej przed po.ntlniem, w dużej saJi redakcyj- 
trzy nagłówki nie mogą pochodzić z jednej i tej nej „Gcńia Kjakowski .go" przy ulicy Dunaje- 
■samej daty i  numeru „Gońca Krakowskiego". [ w&kitgo 1. 7.

(-!-) W  ostat"icii czasach co parę dni czytać 
można w pisaiach warszawskicli drobnym dru
kiem redawane w hi zącej kronice wypadków 
bardzo znamienne wiadomości o kradzieżach a- 
municyi:

— N> fo>rci-: Napoleona-w cytadeli skradziono 
16 in n lów  k u l  karabinow ych .

  Po-licya zatirzymała dwóch osob ików, któ
rzy nieśli 33 l ilcgiamów nafccjćw karelin^wych, 
pcchodzącvch z kradzieży w warsztatach a. nu- 
nieyjnych na Powązkach.

— Pclicyant. r5rrcho!liz.ąc koło teru kolejowe
go na Pradze, jrostraegł mężczyznę, który po- 
r/uicił jckąś skrzyneczkę i szybko się oddalił. —

Zaintrygowany policya-it podszedł do skrzyne
czki i okazało się. że to była amun;cya wojsko
wa skradziona widocznie dawniej w pociągu i 
zakopana. S k t e  czka była wydobyta właśnie 
z ziemi i zapewne, miała, być prz«nieisiona gdzie- 
i1 dziej. Nadejście policyanta spioszył-o amatora 
aniunicyi, któi-y korz's.'ając z ciemności noc
nych. umknął beztkaraie.

Wzrastająca Ctzę-iość tych kradzieży budzi 
i skiszne pedejrz: nia, że istnieje łączność między 

temi kiyidz-iw.j-m.i amtnic vi a zamiarami k mu “li
stów wywolai i-a awantur w Polsce wogólo, a w 
Warszawie w szczególności.

Pedagog - uwodzicielem nieletnich ch npców.

C zy żb y  ręka kem unisiów ?
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Giód i nędza przy dźwiękach orkiestry
Straszna tragedya emigrantów rosyjskich w Budapeszcie. — Dwie knajpy rosyjskie.

Upuszczone żony jeńców węgierskioh.
) W  Jeanem z ptem węgierek i doznaj duj enny

eiftkawy opis życia emigrantów rosyjskich, któ 
nr-y zmuszeni u ci aka i  z sowieckiej Rosy i, zn.iłe- 
iii przytułek w BudsipesŁcit.

Otwatrli oni w omtmm Budapesztu restaura- 
cyę

„EREMITABE*. LUKSUSOWY LOKAL, 
a Oryginalna orkiottrę i nalega. OeneraioWa Ala 
M endta Iwanow odgrywa tu rolę garderobiany,
W  pomocnica, iktóra podaje palta gościom, jest. 
Bunę. keipitana, inna kobkita.. która podaje kape- 
lufił i laskę, to ukończona słuchaczka uniwer- 
eytetu. Goście, którzy odwiedzają więc ten lokal, 
kłaniają aię pani generałowej, grzees ie odpo
wiadają. kelnerom. Płatniczym te) luksusowej 
IttUaiacyi Jost kapitan artyleryi, J.«rzy Roma- 
nowelki, a kapekaistirzem jest porucznik Fiedo
rów, Żołnierze Jego grają na bałabajkach, a zna
ny niegdyś współpracownik „how oje Wremi*", 
Piotr Sobolew, występuje na scenie i przy akom
paniamencie mmyki śpiewa rosyjskie piosenki.

Do „Eremitażu" oprócz publiczności węgier- 
sflutj chodzę, tylko konstytucyjni monarchiści, 
którzy mamzę o Kosyti nowoczesnej, ojła-rtej na 
ustroju europejskim. Absołutyści natomiast, któ- 
r*y tu nie chcę stykać się z postępowcami ro- 
•yjefeimi, utworzyli własną 
KNAJP& PODLEJSZEGO GATUNKU „KREML*4

I tu i tam jawię się dziwne, egzotyczne nieco 
figury: carscy czynownicy i wyzocy dygnitarze, 
zdegradowani generałowie, pówieicjOpitarza i  
artyści, którzy w zupełnej' abnegacyi

CZEKAJĄ JAKIEGOŚ OUDU.
Biernie, w rosyjskim spleenie. ocaseŁU-

ję asniany swego stanowiska, politykujęo, tn* 
rzęc i snując jakieś roroantycuma, nmwylcoioaiłna 
plany.

Obok tych ludri sę jeszcze w Budapetwcłc ko- 
bieity z Rosy i. które tu i>nty wędrowały z węgier
skimi jeńcami wojennymi. Po młeo£|cae]| wid 
częgi umieszczono Je w downem więzieniu, w 
■cŁioniaku,

Te kobiety preożywaję
PRAW DZIW Ą TRAGEDYR,

c r■«, bony jakiegoś dyrektora fabryki, inna wła- 
śt idola dóbr, opuściły mężów dla serdecznych u- 
czuć, żywionych dila jeńców, a oto w ęd wgg*Oł 
ski nie uznaje „ślubów sowieckich4*, więc opusz 
czone, wynędzniałe te kobiety, siedzę w ciemnej 
nurze swego schroniska i p iję  swoją tradycyjne 
herbatę, A że prawdziwej htrbaty a,ui cukru nie 
maję, piję ciepłę wedę, gdy w sąsiednim „Ere 
mitaiu" orkiestra gra huoznie i leje się ogniste, 
węgierskie wino.

INEM ATOGąAf

f Aleksander Myszuga.
(d) Wczoraj nadeszła wiadomość, że znany w 

fcwoiun czasie znakomity artysta śpiewak, Alek. 
awoder Myszuga, umarł we Fryburgu, po doko
naniu operucyi raka, przeżywszy lat 69.

Ś. p. Myeziug* był raligii grecko katolickiej, a 
mimo to śpiewał w polskich teatrach i brai u- 
daia* w poaskioh ko_oarucń, a klika razy uświe
tnił też swoją oeobę koncerta ruskie we Lwo
wie, urządzane ku czci Tarana Szewczenki. U- 
Cgąsaazal on we Lwowie do męskiego saminu- 
Fyóan nauczycielskiego, poczem kształcił się w 
śpiewie u dtobrego pedagoga śpiewu, ś. ip. Alfre
da Wysockiego, a następnie kończył naukę w 
Mndyod&nie.

Ś. p. Mysziuga był obdarzony pięknym głosem 
tenorowym, lirycznym, miękkim nadzwyczaj, 
neczywifity był to „bel canto", to też miłośnicy 
śpiewu i muzyki ze mm przepadali. Przez czas 
dśużeay należał do skiudu opery wanazawisikiej. 
występował w Pradze w „Dita-dJe" i w Zagrze
biu. Przez kilka seoonów oporowych śpiewał we 
Lwowie, głównie w teatrze hr. Skarbka- za dy- 
rekcyi a. p. Jana Dobrzańskiego, a następne za 
dyrekcyi p. Ludwika. Hellera. Tu też we Lwowie 
śpiewaj rae przed cesarzem Franciszki atu Józe 
lem I. Ś- p. Myszuga i  powodzeniem kreował 
porcje. Jonika w „Halce", Stefana w „Strasz- 
rym dwo«te‘4, Don Josego w „Cannuenie44, Alfre
da w „Traviacie‘, księcia w „Balu maskowym", 
w „Marcie", „Lunatyczce" i wielu innych.

Po znanym procesie Wisnow&giej. artystki, 
gdy rie chciał złożyć orzysięgi w języku rosyj
skim. emuazeny był dPuśdć scenę warszawską, 
udajęc się do Lwowa, gdzie w czasie swego poby
tu wszedł w konflikt z władzami. Mianowicie pe
wnego dnia egzekutor sądowy zjawił eię w jego 
r, itszkaniu, celem ipc-zaprowadzenia egzekucyi i 
hiessookowej rewiayi. Myaeuga do wykonania 
tej czyn-ości nie dopuścił, egzekutora pobił, a 
dobywszy rewolweru, nawet strzelił nu postrach. 
Z obawy praei uwięzieniem go za to, jeszcze te
go samego dnia opuścił Lwów, wrócił do War
szawy, gilzie ocsauidJ, a po zaniechaniu występów, 
utworzył sakołę śpiewu.

Przed samym wybuchem wojny wyjechał do 
Włoch i już więcej do kraju nie wrócił.

Vi« pratowDikiw nhnm  i teram
Za inieyatywą dyrektora okręgu skarb. p. Pniew, 

okiego, szefa prokuratury p. Scholza 1 kam. skar. 
p. Rzeszotki odbył się w Brzeżan&ch dnia 25 marca 
wiec pracowników państwowych wszystkich dy. 
kasteryj.

Wiec zagaił p. Pnicwski podnosząc meczenie or« 
ganizscyi. poczein wybrany przewodniczącym p. 
.̂ cholz. udzielił głosu referentowi radcy _ p. Uiliń, 
akletnu który w rzeczowem, treściwenr przetnó* 
wićniu przedstawił całokształt materyalnego i mo. 
ralpógo położenia intelektualnych prarownikóv. 

q w; dyskusyi, jaka s.ę wywiązała zabierali głos 
p. Fniowski. narzelnik kasy skarb. p. Horniak, dyr.

gimn, p. Koestlich, radca p. Smolnicki, poczem u*, 
chwalono przystąpić do centralnego Związku pra* 
cowników państwowych i wybrano lokalny zarząd, ( 
w skład którego weszli: p. Schols jako prezes, p- 
Homiak jako skarbnik, tudzież p. Rzeezotko jako 
sekretarz.

M a  (arnika pawia Piusa XL
fl.j Wedle wiadomości nadchodzących z Rzymu. 

Ojciec św. ma w swej przyszłej encyklice wspo» 
nrnieć o nienaruszonych prawach Stolicy Apostol
skiej. Opinia ta, wyrażona w ten sposób, aby ode 
dać powodu do polemik pomiędzy Włochami a Wa
tykanem, me przyniesie żadnych zmż&n w decy, 
zyach, powziętych prze* poprzedników papieża 
Piusa XI, ma ona zaś tylko dowieść, te obecny pa» 
piet pragnie korzystać z pewnej swobody ruchów, 
bez apecyalnego znaczenia politycznego.

Wszyscy poprzednńcy Piusa. XI wspominali 
sze w swej pierwszej encyklice o stosunku Stolicy 
Apostolskiej do Wioch. Papież obecny pójdzie za
tem w tym wypadku wzorem swych poprzedników, 
mimo. że parokrotnie zaznaczył już. te oddali tłf 
nieco 'od ich wytycznej linii w stosunku do rządu 
włoskiego.

MM starzec pinie sMiti mail.
(1.1 W  jednej z wi/łsek południowej Francy! mia 1 

szkał wieśniak. Jiczący 103 Jat życia. Sędziwy sta- ' 
rzec cieszył się Żelaznem iście zdrowiem, był w 
pełni wszystkich władz fizycznych i umysłowych, 
miał też nadzieję, że pożyje leszcze dość długo 
Wypadek dopiero położył kres jego długiemu ży3 
ciu. Stojąc w' oborze wsparł się o baryerę. która się 
nagle złamała. Wieśniak straciwszy równowagę, 
upadł na ziemię, krowy zaś prze^n -.szone hałasem 
zaczęły tratować starca, który zmarł w parę godzin 
później skutkiem doznanego złamania, czaszki,

m  w  U w m  m .
(1.) Parlament w UIsterze rozpatrując sposoby 

ukrócenia rozruchów, szerzących się stole w Irlaat 
dyl, przyjął poprawkę rządu, przewidującą karę 
Śmierci za zamachy i za fabrykacyę bomb, uży* 
wanych w celach zamachu.
Rząd zapowiedział, iż jeżeli ten prójelrt ustawy nie 

okaże się wystarczający dla zabezpieczania porząd. I 
ku publicznego, kara śmierci stosowaną będzie rów- i 
nieś w wielu dnnych wypadkach jak np, u  pn Sto. I 
saenie broni bez upoważnienia. ^

10 dolardw u ijimMk ft jeMnl
pończoszek.

Pani Dadia Klein-Kohn zaskarżyła pewne omer.
Tow. kolejowe o 5000 dolarów odszkodowania za 
wypadek, z powodu którego mnsl się wynet aa 
zawsze Jedwabnych pońuoch. Pani Kohn wpadła 
dwa lata temu w szparę między wagonem a plat/or, 
mą. i podrapała sobie nogę. Po dwóch latach łeczes 
nia okazało się, że szrama na nodze, która jest bar, 
dzo widoczna, pozostanie na całe życie i uniemo
żliwi noszenie cienkich jedwabnych pończoch.

1 — o o o —

Pod pomnikiem Mickiewicza,
Wielkie środowiska malago miasta robią niekie* 

dy wiażenio jakiejś olbrzymiej światowej metro- 
poiy. VVyjdźmy na a—B lub na linię spacetowa. 
ulicy Dunajewskiogo. Czy chwilami ula zdaje W- 
nam, że j e s t e ś na Corso we Wiedmu lub w pa. 
rytklm Lasku bulonskim*' A Planty w pogodny 
majowy wieczór gdzie wszystkie serca biją, wszy* 
stkie law hi skrzypią, gdzie domo>vy „Caruso" u. 
rządza bezpłatna serenady a Trotw koncertuje na 
skn^pcachl

A cóż dopiero mówić o pląsu pod pomnikiem 
Młekiewiczal Zapewne inny tam ruch jeet, Inzia 
publiczność tnę zbiera. Jeu to raczej plac pracy, 
rodzaj targu w Richmond z nieśmiertelnej .Marty" 
Flotowa.

Tu dziewica wynajmujące swoje ręce do prania, 
a nogi do froterowania mają awoją twierdzę obron., 
ną, z której walczą w jaunJejszymi pociskami prze* 
dwko armii wryzyakiwaczek, burżujek i innych 
„choler sakramenckich44, jak je panienki te w przy. 
stępie większej czułości —  mianują.

Do trupy dziewcząt nie tyle ładnych, tle bru* 
dnych zbliża eię j&kni starsza pani i zwraca się <łe 
jednej z najbliżej stojących.

— No moja kochaoal Czy byś ty nie poszła da 
mnie?

— A to po co?
w. No, na służbę.
—  ile md pam da?
— A He chcesz?

5 tysięcy marek — odpowiada dziewczyna 
niedbała.

—  To za duto!-. Dam 3 tysiąca
—  Niechże pani głowy nia zawraoa —  żarhnęłs 

rdę dziewczyna. —  Gdy z moim kapralem idę w 
niedzielę do szynku to więcej wydam niż 3 tysiące!

Dziewczyna wykręciła eRą na pięcie i przeszła 
na drugą stronę placu.

Za ehwilę szturmuje drugą grupę dziewcząt ja
kaś zażywna gospodyni ze wsi.

— No, panno! — mówi jowialnie Siadaj ze mną
na wózek i jazda do PrzegorzaL

—  A cożbym ja w Przegonałach robiła? —  
wiła eię dziewucha.

—  Będziesz miała chleb. mleko, czego tylko dtma 
sapragnie. W  niedzielę bar&zcs z rurą. no 1 jeaacse 
co miesiąc dwa tysiące marek.

—  A cóż ja mam sa >tc robić?
  Ano doglądu iesz codzien dwóch krów, bardzo

przyjemne bydlęta — daaz jeść świniom, nakar* 
miaz kury.„

— Kury. śwtjfiie, krowy: —  odpowiada dziewesy* 
na z urazą. —  To nie dla mnie robota! Mój vjciee 
był woźnym w magistracie, a matka miała magiel!

—  Nie bój się nie! — uspokaja goepodyni —  ze 
mnie będziesz miała zawsze czy fartuszek, czy 
kieckę.

Dziewczyna odstępuje dwa kroki i mierzy bez. 
czelnie wiejską kobietę.

— Uo! ho! to z pand wielka dobrodziejka!... Sto* 
re fartuchy i podarte kiecki’... I pani myśli, że ja 
wcięłabym to na siebie? Zachowaj pani sobie te 
wspaniałości do trumny, a mnie daj święty spokój'

Oto macie dwa obiazkt z krakowskiej „gńłdy 
pracy" — bardzo zachęcające, zwłaszcza' dla ludzi 
poszukujących służb) domowej i Kruk.

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany we czwartek 

dnia 30 marca 1922 roku o godzinie 8 wieczór, we* 
dług danych Państwowego Instytutu 
cznego w Warszawie.

Stan atmosfery, Środek depresji głównej znaj
dował si ęw dniu dzisiejszj, ni nad Finlandyą. Nad 
nJorzem Póluocnero, wytworzyła się płytka depre* 
sya drugorzędna, która prawdopodobnie szybko 
przesunie się w kierunku wschodnim.

Temperatury w Polsce popołudniu wahały się w 
granicach od -f-2 do -j-4 (Poznan 1 Warszawa -f-2 
P.ósk -»-3. Kraków -(*4).

Kraków 8 wieczór: Ciśnienie 757‘0, temperahtra 
+1*4, maksimum ^ f4 ‘0. minimum —'21. opad: 0'5. 
stan nieba: pochmurno.

Prognoza na piątek: Pogoda zmienna ąemperatura 
w pobliżu zera. miejscami opady.

«
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Lokatorzy strzelają do siebie
W a r s z a w a .  T r ' .  w l.  Wezor.r.,1 ■' n o c y  r o z  -grał 

s ię  tu d ia n m l  na Ho zatrudni ićuM okatoro  z  lo 
k a t o r e m .  S u b lo k a t o r  p. R-ticlz.iw >n r t f e n  nt d y 
rek cji !;o!oic.w o,;. z ‘ ry<r>v.any srłrśnę r o z m o w ę ,  
j a k ą  p r o w a d z i ł  l o k a to r  p. T a d e u s z  Hyyiyt.  p o -  
p jo ^ i l  g o  o z a c h o w a ń  u* c iszy  w n o cy .  M iędzy  

a  id';;;, ęi\?jii p n .y s ż io  flo sprzc-cs-
IBW»

ki. pcdczns której su b lokator  zauw ażyw szy , to 
jogo  przec iw nik  s ięgnął ręką, do kieszeni, w y d o 
był rew o lw er  i wystrzelił . Jednakże p. Rygiel 

'u l i .  szyftko się n ach y la jąc .  T r a . 
1.ii-lc‘„iu:' służąca, którą, opatrzyło

•/-dna! vin krą 
licom znsta!a 
p o g o lo w  it\

~ Ł  TEATRU J. SŁOW ACKIEGO. I '/  v i i  Mizan* 
trop " M ol.era w prem ierow ej '/n*:ui--i<\ J -tro  w.?ho* 
rtz: na afisz ńow pść belgijska G. V nrzvpe, tw órcy 
i  za łożyciela  Zw iązku ..KornscbauDrów;". T m gra- 
m ow a .Sieiba”  g łoszą< a hasła tezo stowarzyszania 
wyraża ideały w spólną calai ludzkości W  . S igibio" 
srraia nniw ybitnieiszg s ił' nasz-•aro teatru z pp Ui-< 
dnarzew V\ą. Adwcrit .wi.tut m i Sosnow skim  na 
czelo .S ieiba" oow tórzopa  bedzie w niodzdol? w ie
czór  i we w torek m rzesz! w godnin . W  niedziele 
ron o ł. . Strass.no d zieci" Rostw orow skiego.

Z  TEA TRU  MIEJ O PERA I OPERETKA Dziś w 
piątek z pow odu Drzcgntowań do prem iery oraz 
generalne! próbv z onerv , Ż ydów ka” . Pi-zędsfnw-io, 
nia nie bedzie. Jutro m ilośn .cv  śpiewa] ; m uzyki 
będa m ieli sposobność co  roz Pierw sze w Krakowie, 
posłuchać przep .ckpe arve tei p ie ś ń  ertelnei o i u p .

Z TEATRU  ..B AG ATELA " kom  umknie, narn; Dzi
siejsza prem iera, ko m od ra  Pawia F.aera w trzech 
ak iach  P t .  ..Adam Ewa i w aż" poprzedzona r,o.vo, 
dzeniem . iakie minia za areno,a  w chodzi na rener* 
tuar w staranm  m obrabow aniu  r r > \ - r n  P We* 
gierk i i ob iad zie  artw uów : O rw >d-iiriiczow ei. W, r, 
picz. B rzeskiego Lem u kieero W v -••>*- ero  i Uroń* 
skiego. Sztuka pow tórzona bodzie w soholp W  so* 
b o t e  nopot. do cenach nniniżs/.vch co  raz 25 .Dr 
Stieglitz” . W  sobotę o cod  z. 11 w ieczór przedsta
w ienie jubileuszow e W i. Ratschki

W IECZÓR JUBILEUSZOW A WbATawyjf.A W A 
RATSCHKI. \V sobotę o godz. 11 w ieczorom  od hę* 
dzie sie w teatrze Baaratcia" z. okoz\ i 2w letnic ze 
jubileuszu  pracv scenicznej zn ak om .icco  i zaM iżo* 
o  ego artvstv W ladrsiaw a Rutschki uroczyste przed
staw ienie. Na nrosram  złoż.r sie sztuka Ił. B ra-co  
..P iętro Caruso" w którci jubilat odtw orzy role tr* 
tu łow a. N adto w części koncertow ej wozm n udz ił 
pp. L. Cortilli. M. Czernekówna J. Szrm ulska. M. 
Żelska. M. Karasiński. E. M incw icz T. Pilarski. Cz.
Kaden. M. M alicka. Jan Nowacki Ciesielscy. No*
dieżdina i K oszutscy Spfzedaż b ile lów  odbvw a sic 
w kasie teatru.

Z TEATRU ..NOWOŚCI” k om unikują  nam : Za* 
baw na operetka ..SzDera”  m iała pow odzenie na 2 
przedstaw ieniach . ..Szpera" w ypełni repertuar ta . 
Tego bieżącego tygodnia,

SIROTA —  POLLAK. znakom ici artvś-ii. którzy 
sw oim i ..w ieczoram i sonat" zdobyli °obie w za-zra, 
tucznych  centrach m uzvcznvch  wwiatkowe uznanie. 
w vstapia w  K rakow ie ty lko raz ieden a to w nio, 
dziele  2 kw ietnia br. i iw k o n a ia  sonaty Mo tarta. 
B uson iego i Francka. Zainteresow anie koncertem  
jc»t  olbrzym ie.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI. Krdegów. k iórzy  w  roku 
1902 złożyli egzam in dojrzjTośo? w Głrnnazyum V. 
/w  m orach  B ernardyńskich -! we t.wnwie. upre-za* 
m y o p ed a rie  sw vch  adresów  rraz c i  win dc -.erjia * i f: 
czv w ezm ą udział w zieździo koleżeńskim  O w ia 
dom ość prosim y pod adresem . Dr Mnrvnn Szyikow* 
Ski. *Kraków Biblioteka Jagiellońska —  Dr Zdzi* 
sław  Jachitr.ecki urof. Uniw. Jagiell —  Dr Julian
K urylew icz  adwokat w K rakow ie __ oro f Poleslaw-
P ochm arski. G im nazw im  św. Jacka w  K r-k ow ie  —  
•Dr M arvan Szvikow ski nrof. Uniw. Jagiell.

WALNE ZGROMADZENIE TO W  KOLONIJ 
WAKACYJNYCHA DLA U CZNIÓW  SZKÓL E 

DNICH W  KRAKOWIE” odbędzie sie w n iedziele 
dnia 2 kw ietnia w eman. św Jacka /S ienna! o  go
dzinie 11 Drzodołud rem  pod orzew odn. prezesa Tow. 
dvr. St. B ednarskiego Ze w zględu na szereg spraw  
zw iązanych  z dobrem  tnstvturvi F o lcn ii w Po* 
rem bie W ielk iei. \Vvdzinl Tow . uprasza członków  
o Inknailiczn ieiszc w spółudział w  dorocznem  V\’al, 
nem  Zgrom adzeniu . P rof W ł Koch za sekreta-za.

WYKŁADY REKTORA D R A  S T A N 7SL A W A  
ESTREICHERA W e w torek 4 kw ietn ia br. rozoo , 
czyna rektor Uniw Jagiell. dr S t«P !- ’ -»v ^ - ‘ reicher 
w  K ollegium  w yk ładów  naukow ych  Rynek eł A— B 
39. evkl w yk ładów  na za im u iacv  i aktualny t“ m at: 
..Dzieje w ielk ich  m ocarstw  w , os 'a tm rb  czterech 
latach” . W vkładv- to od byw ać sre beda w każdy 
w torck i pnntck Początek o godzin ie 7 w ieczór 

.Ż Y W Y  DZIENNIK” urządzony przez T. O M. 
dnia 1 kw ietn ia  w sali K opernika Uniw. Jagiell. 
będzie praw dziw a uczta dla m iłośn ik ów  g lebtk iei 
m yśli p iękn ego słow a i szczerego polskiego h u m o
ru. A rtykuły  w ygłoszą, r  Karol H ubert Rostwo* 
row ski. prof. U. J Adam  K rzyżanow ski p rof R. 
D vboski. prof. dr S inko Poezvo i w esoły k a r ; < re, 
nrezrntuia pn. artyści teatrów  k rak ow sk ich : M arya 
M ahcka Zofia  O rdvńska A lksandcr W ęgierko i 
Lsonold Zbucki. P rogram  uro7m n;ci leszcz": kron i, 
k.i ogłoszenia telegram y gndk1 ped^n^A ekie itp. 
łedaktorem  odpow iedzialnym  Z vw ego D ziennika" 
;-.-t p. Stefan Now iński sekretarz teatru im. S ło- 

,i.'k ego D ochód na żłóbek T. tl M. Początek o 
,od.T 8 w ieczór Bilety no Mk. 500 nnbyć można 
wcześnie! w księgarni S. A. K rzyżanow skiego i u 
Asrepu na sale

di D W IE  FURY W A P N A , P tzv  budow ie P ol, 
-k iego Ranku G ard łow ego  nrzv ulicy W iślnei za* 
•ii bv lo  W łndv*ław  M a -n rk i i R u dojf GlowntSz 

W oźne w arno dw ie furv *cgoż skradli! a czkode 
w kw ocie 18 tysięcy  marek n .'n :óst in ż -n ie r  C u , 
-tow M aślanka. Obu w iec w c z t -O i r f ^ ^ w n n o  

/d l M IE SZK A N IO W A  ZI \ W  ost'atnich
czasach  nopeln iono w Krakowiie liczne kradzieże 
v. m ieszkaniach, zwlp.-~g.cza w p ffedn n k oia -h . W czo , 
rai Poljcya Dod zarzutem  tych kr ul.yoź.r areszrawa, 
la Z o f ’ e iR im ck z Now ego Srezn która w  ulicy 
Lubicz n io s ica  skradzione zarzutki. przytrzym ała

Chaia Richter zameoszkałn przv ul. Spliastcana 33. 
\t nclic.yi stwierd; cr.o. że pochodzą one z kradz/eżv 
u Dawida Schenkora nrzv u licy  G rodzkiej 35. W re- 
szcio K lunków na przyznała eio że u B enscha Mic.h, 
hornn w m ieszkaniu nrzv nłłcy  Sobpstwrtn 33 skra, 
dla futro selskinow e wartcśąi 800.000 marek t. tór<~ 
nasiennie snrzedala ijkiuiriuś nieżezvżnia za 6000 
marek

d ' FOD ADRESEM  FOLICYI. Zala sie n nas
m ieszkańcy u )icv  F llareck :eł w Zw ierzyńcu . ’.o tam 
catvm i dniam i w ałęsaia  sie r ó ż y r o  rodzai-i w łó 
częgi. W ieczoram i zaczepiaia  przoc^ottrrów  ‘ ak że 
n .ehezpiecznio fest tanitedy przechodzić. Pożada, 
neru iest abv nolicva w  tej ulłc.y zrobiła nal 'żv t.v 
porządek.

,d KIESZONKOW IEC ZW R A C A  SW ÓJ ŁUP.
W izora i policwa aresztowała Teka Glasmana czela, 
db ika niektirśkiago. którv [żakow i G ru on m w i. kup
cow i z 15rze-kn skradł z kieszeni 2 i tysięcy  marek. 
Ucieka ino po kradzieży Glasman pieniądze te no* 
dal iwo.mu w spóln ikow i który zbira ! W  n o licri 
ośw iadczył on że iest srof.iw z.nrnz zw rócić skra* 
cłzśone p ie n ią d z1 Toteż pod eskorta policya od sta 
w iła G lasm ana do m ieszkania przv uł. św. Józefa Ó. 
gdzie brat iego Zygm unt Freundlich  rret • Glasm an 
pieniądze w ydał Te zdeponow ano w policv i aż do 
zgłoszenia sie poszkodow anego

/dl K RAD ZIEŻ Z W O ZU . W l ,.i vs»aw Koznk zo
stał w czorai * aresztow any w chw ili cd v  z. wozu 
skradł raczke szklanek w artości 1500 m arek, na 
szkodo Judv Rabina y la śc ic ie la  skla.lt! urzv ulicv 
Stradom  16 K ozaka liczącego lat 15 oddano do 
aresztu.

PODROŻENIE G AZET ŻYD O W SK ICH  W  W AR , 
SZA W IE . Od kilku dni ecne gazet ż.vdows!cich pod, 
n iesiono z 30 na 40 marek, num ery sobotnie ko, 
sztuja obecn ie 60 m arek za ccz> mularz

BO LSZEW ICY W E  F k a KACH. Jak donoszą P o . 
śleunija Izw icstia--. rząd so viei6w  dow.ud/.iawozy 
sie że uczestnicy kon ferencvi gcnueń'-kioi obowia* 
zani sa w ysteoow ać we frakach, w yasw m ow nl dla 
każdego z człon k ów  swoi d e l-g a cy i po 150 mili. rb. 
na nabycie garnituru frakow ego.

Z £  SPOk IU .
M ATCH CRACOVIA —  W IS Ł A  2 k wic i nia w

niedzielę odbędzńo się na bo.sku .M akkahi" match 
o m istrzostw o klasy A pom iędzy Cracovią a  Yv isłą. 
Z aw ody  starych w spółzaw odników , a najlepszych  
w P olsce drużyn piiki nożnej budzą w krakow skim  
św iecie sportow ym  zrozum iale zainteresow anie. 
Poprzedzą zaw ody o mistrzę?"w*n klasy B, AZS —  
W ista It. Początek o 3 popot.

i _ )  SEZON W YŚC IG O W Y W  W A R S Z A W IE  roz. 
pocznie się dnia 30 kwietnia. Obcnio są już iob ion e  
niezbędne rrygotew ania  lo w yścigów . Dni w yści, 
gow ych  m a być 23. Zarząd w yścigow y  postanow ił 
podnieść w ysokość opłat za bilety w ejścia  do 300 
marek, przyczcm  częś dochodu , osiągniętego z b i
letów  w ejścia tna b y ć  przeznaczona na odbudow ę 
teatru R ozm aitości. Ceny biletów  totalizatora będą 
n iezm ienione.

315 Berlin 12*45 12‘ 10 sprzedaż 12*30 k u on o  11*90,
I .cn d in  trans 1GS00 16600 1f650 sprzedaż 1GT50 ku* 
Pno 16550. Now v ork trans 3830 3340 sprzedaż 3860 
kupno 3820 Par\ż trans. 345 ‘J43 sprzedaż 345 kupno 
341 Praaa trans 727 5 7175. W iedeń  trans. 53 52 
sprzedaż 52‘50 kunno 5T50.

Z n iv o h  (P A T ! Zam kniecie giełdy Berlin 1*57. 
H olandya 194 i iedna czwarta N ow v Jor Ir 515 Len, 
dvn 22‘51 Parvż 46‘35 M edvol;in 26‘ 20 Bruksela 
>315 Kopenhaga 108 i pól. Sztukholm  143 i iedna 
czwarta Chrvstvania 91‘30 M adryt 78‘80 Praga 9'45 
Rudnpcszt 0‘57 Zagrzeb 1‘55 W arizaw a 0T3 W ie , 
deri 0*06 i trzv czwarte. A u sir. st.unol. 007 

liieuia uranowsud z 30 marca
. a 'Ul .< >iiiit -u -

tO.O ,1 1-1 .lD.v M S  a tu  it #wtv

Waiuty i oswizy
ooiary Si-Zied j; 
c raaki irauc. . |i

azwa,c.
Funty szierlin.t
Maiki menuec. 
Korony ausir.

-  czas ko „i.

AIDMI • •fZCSi: .ujm i iiiZeOi,.1 Itiii: injii'!
3750 - 3950- — !!•»73b ‘ 8950 — j

o 35 ouO' — k 3-łO — | 355’—

16 400 17.410 16 500 | 17.600 17.600;
1175 : żć ,ó i ,2 50 12-20 ■
-■5' -  ;5 1 — "50 j - 54 -•52
7 0 - 7ż — 71 501 73 50 72 75 P

Arfcye bankowe.
Bank hrzemy*,. ,— V em.
lianie H ipoteczn y .............
Bank Muiopoiski ............
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Ak<‘ . Bani; iświą/k. i-Vil 
Bank Ziem. Kreoow Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie

Akcyc low. hanai. > przan..
P. 1. ti. 1— iv em...............
,Łliboi“—Ł.J. Borkowski*
„niipes” ...............................
„Boiski G l o b " ...................

Zeĵ iû a 1’Oiskii . . .  
Zieieniewak!i_ lilen ].,ex “ 
H. Ge^ielsiii, 1’ozaau . . . 
Warsz. Parowozy I—hem .
„Lemiesz".......................
„Trzeniuia" i—IV enu

...............................
Autometor . ' ......................
Portlaiiu-i.em . Szczakowa
Kórsa  ...............................

•ersza .........................
repege 1—IV ................
Polska N arta......................
trlestc. Siersza i— 111 em
Oik o s ............................
Pezet ........................................
Huszcze Trzebinia . . . .  
„hraicis" 1— V em. . . .
Porcelana Cm.Uow . . . .  
p'*br. cuktu w Uiiodoiowie

u. i ulu iu:ir.*o'V.i j
>. >.ii. /.-•iuiU! ! 11-.UIZ.-I .'-su !

6J 'f— j 700 -  j i!
>50 — i U0U-— ii
6/0-4- 72j -— ; 675—700 ]j

1 o 2 5 -- 07 5 -- -j
;i 3*.o -  1 100 - II
|! 65u- 7i*r
ji óuo- - 700-— j|
|. ô OO*— 52c0 —

s

!j o io ' — 075;-
i|

650--' 655 t;

225'— 2 7 5 -
i' SOU’ -
•i

Soir— SJS*-

, UU-—• 350 •— 1
|i

łSikr— 516t i — 40 <0 - 4950 i •
, -fCU- — - , 5 0 -
i! i W0-— 1500- 14-0"— !

, 1 — 2100-—
!' ouuj- !
\ 11.Oh- ■ I 11Ł-- i
[; 1 :.«Ud — JŁtj- i

uóuir — ; IGL" --
f  J2V0 — 6400 —
■ Ol',1, '— 6,00-—
2J5J-— .100 — 2053 2123 [

ii Ó200 — 5500-—
ji lu o - 1200- -
! ;7ou - •bjuó —
ju r .,0 - - -CJOO — 2475 2500.

•1 :Ci> i- - -2 to- — 315(J—3000

fiMacJaslitiie.
P i a n in o

do przegrywali na przeciąg ieiłnoso roku w v p o żv :zv  
i udzieli Ickc.ci muz\ki na fc-rt-cpinnie frw cntualn ie 
skrzypcach ! i:a w \naierio /za żadanvm  <-/.vnsz>mł

m ie s z k a n ia
fnaim nicl nokoiu  z kuchnia!, /g ło sze n ia  do D ni.

I k a m i L udow ej, dla ..Poszukującego m ieszkania” .

W P I ó Y  N A
WiEGZORNY KURS HANDLOWY

w bzko'e ..HEKMES" Jana P.lcha w Krakowie, ulica FIo- 
ryańska 3d, p rzyk u je  się codzienn.e do 5  km  a tn ia*  

tamże a l K J Ł ,  h> » 'N 14 NA M ^ a z Y imA C ci 
wszelkich systemów. Naukę rozpocząć m ,żna uowolnis

PODWYŻSZENIE MNOŻNIKA CELNEGO W  AU, 
STRYL Z dniem  5 m arca br. podw yższono w Nie, 
u beck iej Austryi m nożnik celny na 700 dla w szy, 
sik ich  artykułów , z w yjątk iem  tow arów , za które 
op łaca  aię cło  w  złocie.

Ruch giełdowy.
Wamatawa (PAT1 G iełda warszawska. W alu ty : 

Dolary Stanów  Z jedn oczon ych  trans. 3855 3860
sprzedaż 3880 kupno 3840. Franki francuskie trans. 
3-43 Funtv szterlinsri 10675. M arki n iem ieckie trans. 
12‘30. Czeki: Gdańsk trans 12'15 sprzedaż 12'30 ku 
pno U ‘90; B elgia trans. 321 317 sprzedaż 319 kupno

dom ów , m ieszkań , will i t. d.

B u d o w y  c e n t r a l  ele kt ryc znych
wykonme solidnie i najtaniej:

„PRĄD**, Kraków. Gołębia 3 

Kraków „P riĄ D *' Gołąbią 3
Pos ada sła e bogato zaopatrzony skład wa 

wszystkie materaiy o^eklrycano

Motory, Dynanio-Maszyny
Aparaty m iern  c z e  i t. p.

Z a r i w k i  o s z c zę d n . „Tungsram* 220 Volt. 400 Mk

K
I 
N  
O

Qd otą Ku 31 marca do piąttcu 7 K w i e t n i a  1922 r.

„Karawanna śmierci"
x  Bagdadu do Stambułu.

Senzacyiny dramat w 6 aktach według powieści Karola M va.
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Nnmar M „GONIEC KRAKOWSKI" Sfr. t

LUDWIK STASIAK

lam, gdzie Berlin.
Powieść z dzieje w wymordowanych 

‘ narodów. ue
A praez las klz:e do kościelca człowiek. /ett 

tak słaity. Pi-z v każde i solnie piiyfctanu o<l 
df&ewia do drzuswa wiz*:. .d o : i s .p ocz»w u  iest 
Ofc fetrndzooy. żr srô -z- św. rkowcj za za
jąc®! 4t<wo. twiiut nią. niożji. Ftciiirk *, dcjjy. 
misi... Bani< ,jc«o v < > : i in; t. ciało c-żyny. kok 
ęgrMte Rałczki chwytaij się iswrn łachmanów, 
diwylaia sie strun rozbitej py&h, kolce targają, 
btruny skrzeczą, tr st-rurn- pieśń śmierci nico
ści. pogrzebu. ż a lo b v  irrs-ją..

Przywlókł się. rnokrem okiem no sto* patrzy...
— Umarł kio®.
Zaśmiai się szaleniec. Wykrzywione u s-ta we. 

eą:
—  Gdy człowiek kona musi zdz-ihiiąt- i te-yo 

0gryzo?o H e-h e -h e ...
Chce Mściwój iść do stosu, chce oderwać »i« 

od jodły, na które 1 jest wsparty, stracił podpo
le. pośiiwrnał się. upadł na ziemie. Sil niema..

A przecież coś cię pnie po do  kwiatów, d o  ju- 
ej istoty. którą bluszczo stroją. Czołga się po

C U K I E R N I  LW OW SKIEJ
(d a w m e i JANA N  iH  a iK A )  

w  K r a k o w i * ,  u l .  F i o r y a ń s k a  4 5
otw arty  zo s ta ł .

n i  | n P  i J :: przypominający::
D U i C  I dawne dobre czasy
Saopatrzony w świeże piwo, znakomite  
Wódki i wyborowe zimne i ciepłe przeką

ski i inne srr.skoiyki. 9012
Otwertp cedaiennie de godzin* 1-aJ w nocy.

G ospodarstw a
j a  mórg pssennej ztAni. łąka z tonem kompL żywym i ■ 
■wrrwym inwentarzem. Ceua 3 milioiij, H) mórg dobrej | 
Błam i, 6 mórg łąlti z tortem, swiaUo eiektryczut, kumuL i 
martwy i ty wy inwentarz. Ctaa o milionów. ba mórg Oli 
raczansj ziemi 7 m ilonow . 18& mórg buracz. ziemi la  mi 
lionów , sad mórg buracz. ziemi 3t> milionów. 520 morg j 
dourej siemi ko m o d ó w ,  2o0 mórg l l  milionów. 220 I 
mórg buracz. ziemi 20 milionów, 1(36 morg dobrej ziemi ; 
Bó milionów, 2500 móig l3o milionów’. Wieiki wyoor wy- J 
mienionych majątków z dobrem zatiudo \ auiem, kompl. 
Martwym i żywym iaw ent kilka gościńców, h teli, tarta
ków, kamienic i weselicie przedsiębiorstw*. Zgłoszenia 

uprasza:

AMNCTt KOMISOWE U .  KOHALEWSKI l S-ka,
P a i n i ń , B tiu m y io w a  it. p . T a ie lo n  S « 7 &.

Z  d w o r c a  t r a m w a j e m  N r .  9.  P r o s z ę  z w a l a ć  n a  f i r m ę .
Obsługa rzetelna. Osiedlam katdego. 895R

ziemi, plezie się do ściętych pni eosnowyth, wy
pełzał na sto®, ogarnął go wzrokiem...

Strumień łez popłynął z oczu.
— Bogna -  za®"> pt.3ł — Bogna!
Po wychudłych wynędzniałych licach Mści

woju łzy płyną. Sine usta drżę., jakby słowa ja 
kieś wyrzec, wyszeptać chciały. Szepce, biedne 
sine wargi, śpiewaia iokiem i płaczem:

Bób zaczvna. Bóg i kończy 
Kochajq*co s&rca łączy.

I padt Mściwói do białych Bosfiu stóp.
I O wschodzie Biorca, rprewn.a Izili cię gyśła.rze 
; k a p ła n i dzi w yuc i r h  o ; mię. 0  
' — Co to.'

— Na stosie roJowek i&kiś.
— Mściwój!
— Siny:
—  Serce iurż nie bije.
— Umarł!
— Usnął u jej stóp.
— Całując jej stopy biała.

j Zagrali eęelarzę na. harfach. zaśpiewały pła- 
j czki nieśni pngrz - towe. kapłan uziął w rękę śa- 
i siew i podpalił sto®. Zaięly się smolne świtr- 

czyny. trzeszcza suche gałęzie. tuman dymu 
dwoje zwłok aaikrywa. coraz większy płomień 
bucha, rozgrzewa srmłir pnie sosnowe, na wylot 

i ,k> wnet iozyk ognia wtórci, stos zamienia się 
i w ogromna, pochodnię, która w niebo bije. Syk

i Urządzenie młynów
tartaków, gorzelń, kompletno transmisja i łożyska. 
S p ecya ln o i<  I ruszta kotłowa zwykło I schód 

kowa do trocin. S pacyalno iC ! 
Pilnikarnia. Remont maszyn parów, i motorów.
Maszyny rolnhze: sieczkarnia, młynki. Urządze
nia oie.arai: gniotowniki, prasy i śruby do wyci

ekania oleiu.
O d le w ó w  różnyeh 

wedle własnych i nadesłanych modeli
dostarcz* i wykonuj* 8042

Fabryka maszyn i odlewnia
Bracia Biskupsc y S .  A .  3 .  w  Kołom yi.

Cenniki i kosztorysy na żądanie. 
listwa tirmy: Marek Fauerpłein, Lwów, firodeoka BO

PHny teltęirsm do Paili

KAPELUSZE DAMSKIE
na obecny sezon poleca po amiarkowan. oenaeh

S. Sadowska 8 9 72
w K ra k o w i wy ul. Q ro d xka  n r . 18, I, p,

Przyjmuje również kapelusze do przeróbki,

płomienia, łopot trzeszczących w ogniu polan 
zagłuszył dźwięczny głos Jiai*f.

Na kwietnym kościelcu bytia zielona mogiżSt* 
dzieciny. Tam leży ®vn Mściwoia i Bogny.

I>wa kamienne .,żu!e“ u^to-niono po crawei i 
iewei stronic maleńkiej, dziecinnej mogiły. Urny 
z prochami wstawiono do grobów pokryto gła
zem kamiennym i zasypano ziemią.

Bujne lato zielenią świoże żale pokryło.
Na erohach wyrosły poAvoje.',S.a'vne w lutyc- 

łdej pieśni powoje, śpiewa, o tym powoju sło
wiańska pieśń gminua. Jeśli, mówi piosenka, 
zaziel'ni się nim mogiła kaaliamki, t-o pędy i ego 
na. grób koah&nka nełzńa. aby sic złączyć gir
landami z mogiia wybranego. Grób młodzieńca 
śle zasie ku nici swe liście...

Zeszły na mogiłach, bialern i niebdeskiem za
jaśniały kwieciem. grób dziecka serdecznemf 
soloty spo-wiłg. uścisnęły te powoje ukochaną 
mogiłę—

(C ią g  dalszy' nastąpił.

W A Ż N E  DLA PANI
J«k niepr*yieranie m itć ' « Tarz pełną wągiów, pie«

5ów, plam itp. Pen om .n/.y-/łającym  swój adres 
am odpowiedź , 01  ̂ '.a^o wszystkiego pozbyć. 

Blitsze władomoćct ) ’ .y . -leśleniu chorooy. Ilustro
wane oenmlri Nro lóśO środków kosmetycznych 

i hvgienicznych dla Pań 1 Panów rczesyla: 
AHNA rALK. Wa szawi. tio* i«lor ..j .a m. 61. 8882 ■MHBnsaMnU .  .--------------------

»-> ’V m V » *  r S T f f t

CHEME MIAFLOA Wsły
nie tluszcząey, działa ko- 
rsystaic na utrzymanie 
zdrowej p łci

PUDRY MARYLA I MIAFLOR
mato widoczne — pnyle- 
gające, silni* parlumowa- 
ne, enronią twarz od skut
ków ?mian temperatury.

L0YI0N MIAFLOR
powazachnie znany trodel 
na porost włosów

EMAILLE MIAFLOR
niezrównany środek daje 
silni długotrwały połysk, 
wzmacnia paanokcie. '

PRZEMYSŁAWKA
w jakości niedościgniona 
woda koiontka.

PRZEMYSŁAWKA k w latm
w 6 zapachach. Używa się 
jako wodę toaletową l do
datek o d ś w ie ż a ją c y  de 
wody.

PERFUM MARYLA
łiiny trwary i słodki.

ROZA POLSKA
perfum polskiej damy, n f 
turainy zapach św ieży róży
HEZADONT
paata i eikisir, chronią ja
mę uainą i zęby od zaka
żenia.

Wszędzie d o  nabycia I
HfcNRYK 2:AK, Poznań

Fabryka psrfum 1 kozmstykśw. 8612
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Towarzystwu „0LEU&»“ w Warszawie
wyłączna sprzedaż produktów naftowych 

Rafmeryi nafty w Trzebini, „Dros" w Drohobyczu 
* w Peczyniżynie

Oddział w Krakowie: św, Gertrudy 14
TeKfon Nr 2441.

Sprzedaż wszelkich produktów naftowych ze składów 
w Krakowie lub wprost z rafineryi. 8035
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Tygodnik satyryczno-polityczny

S Z C Z U T E  K ”
nry 12 i 13 (złączone z powoda strejku drukarskiego)
zawierają w części literackiej ciętą satyrę Raorta na temat inie- 
siena ochrony lokatoiów , pełną finezyi nowelę Cri-Cri p. t. 
.D w a rozstania", postrejkowy wiersz Znierzchowakiego, zagadki 
Zagórskiego, fragment z Szopki warszawskiej, aktualne dowcipy 

Przybylskiego i w. i.
W  części ilustracyjnej szereg politycznych i aktualnych karyka

tur na temat daniny i konfcrecyi w  Genui,
C e n a  n r u  6 0  M k .  P r e n u m a r a t a  k w a r t .  8 0 0  N k .

Adrea Wydawnictwa: Lwów, nl. Zimorowicza 5.

s
\
I

S I N A  W I O S N Ę  11
R 7.700 U 13 9.250 HL

Zakupiwszy duży trausport materyatów 
prze* ezaa nłoograniezony w ysyła? każde
tow njch : 3 metry (na damski kostjum 3l/sm .j pełnej szerokości najnowszego eln-

bezpośrednio i  fabryki mamy możność 
ażdemn pocztą za zaliczeniem po cenach bur-

gauctciego materyału (czysta wcłaaj w wyt-zyru gatunku hardzo trwałego i aiek- 
townego w drobniutkie krateczki, o  wyrobie jedwabno-miękklm, niezbędnym dla 
katdego * Panów lnb Pa u, którzy pragną zaopatrzyć sję na sezon wiosenny i letni 
w eleganckie ubrania lab kostium, kolory: granatowy, zielony, bronzowy, azary.

ęopielaty l wiśniowy (kowerkot).
aki materyał aaliapsztot gatunks B. na męskie ubranie 9.200 Mk na 

damski kostjnm (8 i pół metra) 10.10U Mk. nńwnlaż wysyłamz kupon na 
tpannia alegancki* gładki* lub w krateczki po 3.'lu0 Mk. kupon na 
appónii u y łta  niłuiana, ezarna tio t  białemi paseczkami (do nbraó wi- 
■ytowycb] po 4^00 i 6.600 Mk. Sztuczki na damiUa tpoamca w naj- 
modaiajize kraty lub pasy, również i gładkie we wszystkick kolorach 
pn 3.200 Mk. Sitliczkl śa bluzki w najmodniejsza desenie 1 kolory p 
2,200 Mk Takież same z jedwabiem po 3.200 Mk. Chustki w najmod
niejsza kraty, najładniejsza deseni* rozmiar 103X185 c/m. po 2.500 
Mk za »z .jk ę  8.»wiaij (damskie) najlepazago wyrobn. zastępujące w zu
pełności angielskie materiały, podwójnej szerokości na suknie i ko
stiumy Utnie po 1850 Mk za metr w e wszystkich najmodniejszych 
kolorach. PMcIaakś i Mllry kolorowe i biate w najnowsza desenie na 
koszula Słowackiego, fartuchy I dziecinna nbranka łtp. po 573 za m.
Sstont dzlsnae, latnie kotjuiemiski*s mankietami s dobrego zetiru w nai- 
roodn ajaae dsaaoie i kolory po 1850 Mk ta sztnkę, cena 6 szt 10.800 
Mk 1 tu ńa 20.000 Mk.
NA LATOll kadiwyuajns tkaiyali Oryginalne angielskie palu  nleorze- 
maka.ne dle mężczyzn i kobiet, materyał trwujy, uszyty podiud najnowtzei mody 
sprzedawana wszędzie po Mk 25.000 u nas 17.500 Mk. Wyay amy natychmiast bez 
zadatku pocztą zz wliczeniem (płaci się przy odbiorze). Za opakowanie i prze- 

żyłkę dolicza się 500 Mu. (Niezależnie od auray wmówien *),
BEZ WBZELKIbBO RYZYK Al Kupujący uiczem nie ryzykuje gdy-, jeali towar z!ę ula

spodoba, takowy przyjmujemy z powrotem i zwracamy n eniądzo.
Zamdwianin prosimy adresować: Do akładu HLNRYKA CtIKlERSTEJNA, Warszawa P.

ul. Złota 21. (Telefon 171-28).
PP. przyjeżdżających do Wsra*awy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego

składu 1 osob ście przekonanie się co do gatunku towaiow i cen.
koo^af*v)faem i Kótaom Rolniczym „jgoanc wzrunkii 

818 lii Solidna i staranne wykonani* zamonlzś III 8751



Sto. 10 „C O N IE C  W S K I" Nr. 90.

J A N  R O P S K P
Konc. Biuro Kuona i Sprzedały reaS- 

ncicJ, fflajątków ziemskich eic.
D o m  d l a  H a n d l u  i  P r z e m y ś l u
w Krakowie, Szewska 5 . Telefon 2 2 -43 .
■Jandtl towarów korzennych 
”  z i

K U P N O

nrga Buhajka ras? pol- 
* s-riei od la do 16 miesię
cy kupi /  rząd dóhr Wolo- 
ruów r>. Żydoczów. Olerty z

9009podaniem ceny.

f ld  artysty malarza nabędę 
"  domek z urządzeniem na 
peryferynch lub w okolicy

restauracją 
rucbliwszei ulicy 
z wolnem m eszka 
zem 5 ubikacv.) sprzed i Rm- 
.ó  Jan Ropski Szewski 5.

Cklsp spożywczy urządzony, 
w  z wolnem mieszk niem, 
■ ena 1,500.000 Mp. sprzeda 
3 :uro Jan Ropski, Szewswa 5 

S9Q7

orzennyah llundel śni-dankowy w K-a- P'-r>'<-r>..cn ruo w ukomcj 
p-.-y n-.j H  KOwie w cc.uru n. oprze- Kaf " ‘ " ^ s z e n ja  do b  u
li rakowa, da Biuro Jan ftopstti, Szew- ul-
iem (ra- ska 5. SS97 1. o, Kraków 88,5

l ika małych no- lodaistw 
■* kolo Krakowiń s rzed» Biu
ro Jan Ropski. Szewska 5. 

89d0

r l t 2 e O k Z

UU»'«
■ pai

w Krynicy i w Zako-
________ panem s p r z e d a  Biu<0

9  domy par terowe w Krako- *̂an Szewska 5. 8880
«  wie. z o;rodem  i wo.ne.ni n0„ ycil kamierUc oraz
m eszkaniaun sprzeda B;ąuo wj| w poznaniu z wolne

mi mieszkaniami od 4—d po
koi zaraz na sprzedaż. Zgło
szenia do Biura pośrednictwa 
nieruchomościami w Pozna
niu Wielkie Garoary i4, te
lefon 2 >97, P i u c i A s z i .  90i0

Kapelusze damskie słomkowe
sta rzetasonowanla i odnowienia wed ig najnowszych modeli 

jakote i kapelusze męskie, fiiccwe i słomkowe przyim je

Pracownia i skład kapeiuszy

H E N R Y K A  S E I D L E R A
w Krakowie, u i  Grodzka 5 3 . 9011

Wielki wybór K a p e l u s z y  pierwszorzędnych fabryk krajowyoh i zagran<ozn.

<naw

'k l a p  z urządzeniem i to- Jan Ropssi, Szewska h. 8s85
^  warem, woinem mieszku- ---------   -    ■
ulem, na prow im yi, cena ŁZamienisę il-pięirową z śom- 
4)0.000 Mp. spizeda Biuro *» fortem, soliume zoudowa
Jan Ropski, Szewska 5 89.8 na slon izna. z wolnem nne-
■ - --------------- . szk -m em o-poko uweni z przy-

_  l r Minowe*realność ll-pię- należnościami w Krakowie
trową, z trzema sklepami p n y  ul. Karmelickiej, cena

i  wystawami, z wolnem mie- j>7 milionów Mp. sprzeda Biu-
■.kaiiioiu • sklepem, ce a r0 j an Ropski, Szewska 5.

6 i pót miliona Mp., sprzeda. 888fi
biuro Jan Uopoki, Szewska 5 |---------------- ---------------------------

8909 tibrykg mebli koto Krakowa,
—   T' ." .” — —  —  • z dużjm i budynnam ta- M l 2 tkasz nem zaraz do sprze-
nzlarzawa mojytku 3S i  morg brycznjm i i trzyniorgowem ■■ dania i zamieszkania z 
“  z żywym inwentarzem, p,>łem domem mieszkalnym meblami domek o 4 pokojach 
ló ;000.UU0 Mp. Biuro Jan Rop- c^na 8,0ć0.b00 Mp. sprzeda słonecznych, willa o 16 po- 
-ai, Szewska 5 8910 Rmro Jan Ropski, Szewska 5. kojach umeblowanych z ogro-
o  reilnoici parte.owe z ogro-1 ___________ _________________ ( ^ m; l f h l,aka',ele<tryk1 urBIfc darni nrzv tramwnu i '  ---------------  ----------------- ! parcela budowlana w centrum

JOOOUOMp. sprzeda biuro K " " "  9 S'° ne'  ^"kopanepo. Wiadomość: Do-
j ’ n h  paki. Szewska 5 8911 ^  , “ ną, z ele ..rj.-,r.oscią  bro w piski Henryk, Zakopane,

r > wolntm m.eszkan.ein, w po- sPSP

Czkło ok łnni sprzedaje, wy- 
** konne  w sztlde  rototy 
szklarskie jako też reuerac.ye 
S. F.nkeistein, Kraków. Mi- 
koin;ska 5. 9P08

Cslip  kolonialno spożywczy o.itu piant, cena 7,0C">0D0 _  
^  z wolnem mieszkaniem , Mp. sprzeda B uro Jan Rop- |  _______  u cr z fi
c na 1,80)090 Mp. sprzeda | Szewska 5. 10 1
R aro Jan Rup-ki, Szewska 5. j „  don)y parte|.owe z 0groda- jv ,r ł9 demubili/acyjoą Józefa

 r * .  __________ W irl i wolnemi mieszkania- Ga u.*ki z Dworów pow.
t  T -il .  irtni 2ZU mórg ba >ni w Wieliczce. Zagorzu i Oświęcim, wystawi ląw  1920 
U  dynki murowane, witla 7 Żywcu, sprzeda B.uru Jan urzez 20 p. p. Ki ii ó  którą 
pokoi l kuchnia, inwejtarz Ropski. Szewska 5._ 8883 /-gubiono w Ośw ęc.m.u, anie-
żywy i martwy nadkomplet- mórg lasu cena 240 ty-
ny. eena_14 m.l.onow Mp. ^ U U  ■ Mn_

■iArfllir^ill—Wr-̂ anaŁiiar.a ZStoaW

G o t u j c i e ,  s m s ż c i e  
i  w e

jedynie na

k u n e r o l u
tłuszczu roślinnym sma

koszy.
F a b ry k a cy a  k u n ero lu  o d  B yw a 
się  p o d  scts iym  d o z o ie m  n a d - 
ra b in a  p . S . B . E h ren fe ld a  

w  M a ttersdorfce .

’ —CJLIC: '"V

Zastępstwo: firma MAURYCY YORZiMMER. KRAKÓW.

I  D a n i l U ł i a  najkorzystniej i najmodniej ubie- 
C* I I ■ w2 1 C i U  w# zN* i  “  iaią się w zaktudzie krawieckim

ubiorów damskich i męskich pod Firmą

SZYK
wnżnia s ę. 900.

>1 rzeda Biuro Jan Roi ski, 
Szewska 0. 89 3

9 7t*rg z budynkam , odsis- 
ne, ogrodzone za 2 miii- 

>jy sprzeda Biuro Jan Knp- 
? a , Dzewsaa 5. o9ou

sięcy Mp. za morgę, yguoisna pnpiery wojskowe 
sprzeda Biuro Jan Ropski. ul. "■ na nazw sko Małota Jan 
Szewska 5. 8S8t 7 Wyc ąż uuieważaia się.

120 mórg ziemi pszsnnsj z

M. GISSER FloryaAsua .Nru 36 1 piętro u a iewo. 8856
= =  Wykc-nuje ż własnych jakoteż z powierzonych materyatów.
w " Cs n y  p r z y i i ę o n e ,  w y k o n a n i e  a r ty s t y c z n e .  * 3 ^

M A M A A M M M A A M A i

Unlewsżnlam zgubione za
śfl

materyatem budowla
nym pod budynki sprzeda ** kwiądczeniedcmubilizBcyj-
za cenę 6,500 OuO Mp Biuro ne Franciszka Matka, ur. 19u2,

murowany nowy o 5-ciu j an Ropski, Szewska 5 890i. powiat Bochnia. 9CKk>
ubikacjach z parcelą 1 5 0 ------------------------    —

sążni 20 minut od tramwaju j/llkłna cl* sklepów, tea no- 7gubion* kartę zwolti enia z
. ;na l,600.(XKł Mp. spr .eda ści, mująików leśnych 4 , wojska na uazwisko Wła-

dystaw Hybka, ur. 1890 r. Ktaj 
powiat Bochnia, i leg tyma- 

unie- 
9003

B iuro Jan Ropski, Szewska 5. sprzeda 3.uro Jan Ropsk .
Szewska 5. 8899

W"!!„ z dwumorgowem po
lem obok Krakowa, cena 

2 miliony Mp. sprzeda B>uro 
Jan R jpski, Szewsaa 5. 8901

ifilka dzisrła* w Kieleckiem

c ję  robotniczą, 
ważnia s.ę.

które

rswcows dobra przyjmuje
1 płaszcze, kostyumy do sz.y- 

cia i wszelkie suknie wyko-

Kllksnaści* kamienic, sk e- 
pów, kin. reatauracyj i 

fabryk na Górnym Śląsku, 
fprzeda Biuro Jan Ropsk..
szewska 5. 8a02
|r| moiy .ogiodzune/ w pię- 

knej okolicy Krakowa 
budynkami mieszkaluerai, rzaB1, , „ 

jolldoiezbudowanem i, w iem j aa Ropski, Szewska 5, c906 p8’ pnrter, pierwsze drzwi na
Jaw r, park ze aiaremi d r z e - ------------------------------------------------lewo-
wami i sad. Dla nowonubyw- Ul 
cy w«zysłkO wolne spr ed», *»
iiuro aan Ropski, Szewsia o. warków, sklepów z  wolnem

z kompletnym, inwen.a- «uie starannie, bony przystęp
ni . z zna ewatm. B.uro “ ®- w (tów '. ul- % rinelicka

896 i
llka kamienic z woineitii 

miefeznaciatni, will, fol- | mfOLNE POSADY |
. . .  miewkan am', Kilka prztdsię-1 ori^waryintki

gklap ipBŻywczy z piekarnią biorst# przeinyaiowych, o ' 5  (prac0WulKa T ie i b  z d r w  
1 m  J  1 a  kaii!..b ycznychi sprzeda ison- wa) przyjmie aatyc miast Fa-

cena 2,J00000 Mp. sprzeda , le sj0n >wane Biuro*Kupna l Dry((a mebli j  ;] Tz>vanea, 
Biuro Jan Ropski, Szewska Sprzedaży iea.a ści,^ maiąt- Cieszyn. 8993
. . .  . . . ]  kow ziems»ich, etc. Dom dla ----------  ------
K  ” “ dPw ^e,Dc Ji i° ” d l. 000 ‘ ^  ' pw M t a l l  p r i e d . t a w i e i e l i

d tan SKtego, w rdkowie, unca , • wszystkich sratezi Drzemy-

w M  18 i fi Mim l ie to
W Gazecie Bankowej pierwszorzędne Dowagi 

z zakresu ekonomii i finansowosos omawiają 
wszystkie aktualne kwestye gospodarze.

Mp, sprzeda B.uro Jan Rop- s^‘e80' 
SU, Szewska ó 8912

. wszystkich gałęzi przsmy- 
8zewsaa o. t e l e l u n  i i  i lo. handiu, posia łających
Transport -ncbli wykonuje się # jaBU« .R e  ntelę mogąc wy- 
wtasuym. wozami meblowmi. WQ:tUi Qa Meh6df nab>wać 

__ _  11,1 towary zachodnie. .Resiama
Atsusr loiograticzne bez kon- -940“  kurencyi na prowincyi ula .Al®ncyi .

|i4 A T K V M O N I A L N Ł |

{/lita  tartaków patowych 1 
•» wodnych w rożnych oko
licach sprzeda Biuro Jan Rop 
ki. Szewska o. 8889

Ufni* l-pięirową z kun.lor- spizeda Biuro Jan RopiRi,
™  tem, catą wolną cena 10 Szewska ó b877
milionów I  p. sprzeda Biuro i — r. ; ~
Jan Ropeki, Szewska 5. 8891 | K  mtynów P«r»»;ych  i jytJsdy, samotny, przystojny 
 -------------------------- IV wodnych w różnych oko-1 (VI mi>-żę/yz.ia, w wieku 2»

Kamlimcę z rostauracyą koło I licach uanzyjnie sprzeda rt.u*. ^  n - Wy /gzem titanowiaku, 
teatru cena 12.00o.000 M p.1 ro Jan Ropskh Szewska 5 .1 nratfnle baWiązuć znajomość 

sprzeda Biuro Jan Rop-»i.
Szewska 5. 8879

Kllksnstols hotolow w Po- 
znaAskiem w cenie od 3 

milionów Mp sprzeda Biura 
Jan Ropski, Szewska 5. 8893

Prenumerata wynosi:
4 5 -0  Mp. 
2250 Mp. 
1150 Mp.

Całorocznie . 
Półrocznie 
Kwartalnie 
Zeszyt pojedynczy 2 0 0  M p .

Ckltp bez urządzenia z mie- 
W szkaniem 2-pokOiOwem 
( kuchni a) ,  umeblowaniem, 
elektryczność, na promcyi, 
cena 1,500.000 Mp. sprzc-aa 
Biuro Jan Ropski, Szewsua 3. j

S887 ! Pamelę 800
i ■ » ł«m

8878

Dom I-piętrowy z 
mieszkaniem w Krakiw.e, 

sprzeda za cenę S,o00.ooo Mp. 
Biuro Jan R paki. Szewska 5. 

380.

ązać znajomość 
z d biego duorn. 

wolnem Małżeństwo niewystuczone.

kino nowuwybudowane wraz 
z urządzony i i i  hoielem i 

restauracją cena lb.COOOOO 
Mp. ^plzeda Biuro Jan Rop- 
ski. Szewska 5. J 88/

sąiui z maiery- 
ałem buaowiaoym na wtl-

I pragnie 
. z panną

Posag obojętny, /głoszenia 
1 słowne do Admiu. .Goscu 
Krsz.- pod .Schron sko*. Dys- 

krecya zaj>ewniuna. 9t)10

L fiil ltr , lat 28, poólubi pa.i- 
•V nę ao lat 25, która ma sła
bość św. Waienzego, z nadzie
lą wyleczenia choroby. Mają
tek pożądany dla w s.ólnego 
dobra. Pierwszeństwo mają 
obywatelki ziemskie. O dalsze 
oDjuśnieiua uprasza się zgła
szać pod ( dresem: Osazicie-

O GŁO SZEN IA
w Gazecie Bankowej mają nadzwyczajną siłą 
reklamową ze wzglądu na wielki nakład pisma 

i ogromną jego poczytność.

[ B js o o s ś i r ;
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